
Wydanie A Cena 50 "' Dostawy 
produktów rolnych 

~artek, Z marea 1967 roku Dobrze p<I"zebiegają w b!-. 
dostawy produktów rolnych, 
zwłaszcza pochodzeni~ zwie
rzęcego. W lutym plan sku
pu mięsa wieprzowego i wo
łowegc> przekroczono o ok. 
2 tys. ton. Rolnicy dostarczy
li o ponad 7 tys. ton żywca 
więcei niż w analogicznym 
miesiącu ub. roku. Z prze
biegu kontraktacii wynika, 
że należy sood.ziewać się d&
brych do..<>taw mięsa również 
w najbliższych miesiącach. 
Na marzec rolnicy zakontrak• 
towali bowiem o ok. 80 tys. 
sztuk trzody chlewnej i o 
ponad 5 tys, sztuk młode~o 
bydła rzeżnee:o wię~ei niż 
w marcu ub. roku Pomyśl
nie przebiega również kon
traktacja na kwiecień br. 
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DZIENNIK 
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Sciśleisze zespolenie sił obu socialisłycznych kraiów 

Uroczyste pódpisanie W dniu 28. n. 67 r. na 
zapro~zenie KC PZPR, Ra· 
dy Państwa i Rady Mini· 
strów przybyła do Warsza
wy delegacja partyjno·rzą· 

dowa Czecho~łowackie; Re
publiki Socjalistycznej z 
prezydentem CSRS. I se
kretarzem KC Komunistycz· 
nej Partii Czechosłowacji 
- Anło!linem Novotnym na 

Dostawy mleka wyniosły 
w lutym ok. 310 mln litrów, 
przekroczono więc zarówno 
ustalone zadania, jak i po-
ziom slcupu tego produktu w 
tym samym miesiącu zeszłe
go roku. Skup jaj wyniósł 
170 mln szbk.. czyli był o 
ponad 10 mln sztuk wyższy 
niż rok temu. O ponad 500 
ton zwiększyły ~ę dostawv 
drobiu. 

now go Układu o Przyjaźni, Wsp61pracy i Wzajemnej Pomocy 
między Polską i Czechosłowacją 

czele. 

Dobiega końca kontraktacja 
zbóż na nowych warunkach 
>:e zbiorów tegorocznych 

W środę o godzinie 12 Władysław Gomułka, 
Edwa.rd Ochab i Józef Cyrankiewicz w imieniu Pol
sld oraz Antonin Nowotny i Józef Looa.rt w imie-

niu OLechosłowacji zło iyli podpisy pod n.owym, 
Układem o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej Po
mocy za.wartym na . da' szych 20 łat pomiędzy Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Ozecbosłowa.cką Republiką 
Socjalistyczną. (Tekst Układu na. s-łr. 2). 

Nowy układ, będ,ący konzy
nuacją zawartego przed 20 
la ty polsko-czechosłowackie· 
go układu, otwiera możliwo-

ści ściślejszego zespolenia sil 
obu socjalistycznych krajów. 
Jest on również dowodem 
trwałej gotowości PRI. 

Przemówienia: 
Wł. Gomułki A. Hovotnego 

(Skrót) 
Nowy Układ o Przyjaźn : . 

Współpracy i Pomocy Wza
jemnej między Polską Rze
C7...ąpospolitą Ludową i Cze
chosłowacką Republiką So· 
cjalistyczną, który podptsa
liśmy przed chwilą oznacza 
nie tylko kontynu~ję do
tychczasowych przyiacielskich 
stosunków polsko-czech06ll"

. wacltich, ale także przejście 
do głębszych i wszechstron
nych związków m:ędzy na
szymi krajami, do ściślejsze· 
go zespolenia sił obu na
szych socjalistycznych państw 
Naród polski przyjmuje z 
głębokim zadowoleniem i w 
pełni aprobuje to doniosłe 
wydarzenie. 

Dziś, z perspektywy minio
nych dwudziestu lat, mO'i.e
my z zadowoleniem stwie~

(A) D,alszy ciąg na sir. 2 

(Skrót) 
Układ o Przyjaźni. Wsp61-

p ra:y i Wzajemne; Pomocy . 
który właSnie podpfaaliśmy 
- powiedz;ał m. in. Anton in 
Novotny jest wyrazem 
wsze~hstronnych sto,sunków 
jakie się między nami kształ 
towałv i pogłębiały na prze
strzeni dW'l.l:iziestu lat od za
war~: a J}ierWEze~o układu 

sojmz.niczego w roku 1947. 
W owym czasie było to wy
razem zasadniczego zwrotu 
w życiu narodów naszych 
krajów. qo którego dos7.ło 
po klęsce faszystowskich 
Niemiec. w czym decyd•uja~ą 
rolę odegrał Związek Ra
dziecki. 
Czechoołowa~ko-polskie sto

s1mki ekonomiczne nie ogrq
niczają się już dzisiai tylko 
do wymiany towarów. W 

(8) Dalszy ciąg na str. 2 

Finał przeglądu estradowego 
Zakończył się. J'llZ Ogólno

polski Przegląd Amatorskich 
Zespołów Estradowych, któ
ry odbył sie częściowo w Tn
maszow ie Maz.. a częściowo 
w Lodzi. 

Jury przyznało nagrody i 
wyróżnienia następuj4cym 
zespołom: 

Trzy rćwnorzędne nagrody 
pierwsze przypadły w udzia
le zespołow· estradowe:nu 
„Meluzy'.la" Zakł _ Domu Kul
tury w Rzeszowie Za µr'>
gram „Rzeszowska szonka 
satyrycz.na". zespołowi estra
dowe::n1u Zo.kladów im. J. 
Marchlewsk iego Lódż za 
„Narodzi ny Poltexu" oraz 
kabaretowi „Bufor" Zw. Z:iw. 
Prac. Kolejarzy - Warszaw~ 
za progr am „Niesamowite" 
Nagrodę drugą otrzymała 

Konkurent 
Zakopanego 

Szczyrk: 
Szcz;;-rk staje się z roku na 

rok c'>raz hardziej popular· 
ną miejsc<>wością tu.rystycz.no
wypoc1ynkową. Szczególnie 
w dni świąteczne przy jezdża 
tu setl<i turystów, wczasowi· 
czów i narciarzy. Doskona
łe. ter€nY narciarskie, wyciąg 
krzesełkowy są dodatkowym 
atutem tego popularnego zi
mowislca. 

Na :.djęciu: zimowe zaba
wv w sz.czyrl<u. 

CAF - Jakub<>WS<klt 

Estrada Problemów ,.Ma!:ki" 
Zw. Zaw. Prac. Handlu : 
Spółdz. Stara:hnwice za 
„Dom przy ul. Wspólnej", a 
je:lną z t'ze:h trzecich na 
gród - popularny kabare~ 
,.,Niet.:Jperz" przy Sz;o.iitalu 
Miejskim w Radpmsku za 
„To wsz„~tko mafia". 
(C) Dalszy ciąg na st:'. 2 

CSRS dzialania na rzecz po
koju i bezipieczeństwa naro
dów. 

Gmach rządu przy Kra-
kowskim Przedmieściu od-
świętnie udekorowany. We-
wnątrz budynku, wzdłuż kn
lumnady manm..rowych scho
dów wylóżónych czerwonym 
chodnikiem, oficerowie WP 
w galo\VYch mundurach sa
lutują przybywających gości. 
Sala Kolwnnowa jarzy się 
dziesiątkami świateł. 
Zbliża się południe. Do sali 

wcbodza i zajmują miejsca za 
stołem członkowie najwyzszycb 
władz partyjnych i panstwo
wycb obu krajów: 

I sekretarz KC pzpft 
Wła<'yslaw Gomułka, przewod· 
niczący Rady Państwa, czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR - Edward Oehab, pre. 
zes Rad7 Mi.n.i&trów, członek 
Bh1ra Politycznego 1tC PZPR 
- Józef cyrankiewicz. 

Prezydent CSRS, I sekretarz 
KC KPCz - Antonin Novotny 
i premier rządu CSRS, czło
n.,.k Pr„zydiu.m KC KPC:a -
Józef Lenart. 

Zapalają sie światła jupi
terów - meźCfWie stanu ob·t 
krajów składają podpisy pod 
tekstem układu. 

Rozleg;iją .się oklaski. Przv 
wód-cy obu krajów wstają z 
miejsc i wymieniają serdecz-
ne uściski <Roni. I 

Przemawia Władysław G-0-1 
rot.tka. Następnie zabiera 
głos Antonin Novotny. 

Na zaloończenie uroczystoś
ci - tradycyjny toast. 

Kitka minut po godz. Ił de-

Afera CIA 
Jak dlonooi „Washi!l!oon 

Evening Star", amerykańska 
centralna agencja wywiadow 
cza (CIA) finansowała dzia
łalnlość nWolnee;o komitetu 
kubańskiego", którego celem 
bvła walka z Kuba i z roz
prze~trzenianiem się ideolo
e:ii komunizmu w Ameryce 
Lacińskiej. 

Dziennik 'D'Odaje rownież, 

że CIA przekazała komiteto-
wi na cele 
tykubańskiei 
dola.rów. 

propagandy an-
setki tysiecv 

legacja pa.rtyjnq-pań1twowa 
CSRS opuściła warszawę, uda 
jąc się pociągiem specjalnym 
w drogę powrotną do swego 
kra,; u, 

N/z: w chwilę po przybyciu · 
Dworzec Główny w 

Wars?Jawie. 
na 

CAF - Uchymiak 

Problem wietnamski 
e Wywiad Pham Van Donga 
• Batalion wojsk USA 
wpadł w zasadzkę 

• Goldberg w Sajgonie 
Premier DRW, Pb.an Van 

Dong uózleW wywiadlu kores
ponclentow'. AFP w Hanoi. Po 
niżej j)Odajerny treść pytań I 
odpowiedzi: 

Pytanie: - Niedawno mini
ster spraw za.granicznych DR W 
ośwja<lou:ył, że „dopiero po 
bezwarunkowym zaprz&<tan iu 
bombardDWań i wszeJJcich ak
tów woiennych wym?erzonyeh 
przeciwko Dem<>kratycznej Re
publice Wietnamu można bę
dzie nawiąz.a<; rozrno~ mię
.ny DRW a GSA". Czy sądzi 
'()altl, U. ta ewentuakllość jest 
a.kbuad.n.a? 

Odpowiedź: - Nie, ona niQ 
jest aktuali11a, ponieważ agreJ 
Sf>rzy amerykańscy k<>ntynu
ują swą eśkaLację nuca.jąc 
tym samym wy.zwanie opinii 
całego świata. 

Pvtarue: - Czy przewiduje 
pa:rr -N plęrwszej fazie nego
cJacjd dwustrcmne rozmowy 
między USA a DRW i rbwno
cześnie rozpoczęcie rozmbw 
oniedZY USA a Na.rod.owym 
Frontem Wy.:w<>lęn.ia? 

Około ćwierć miliona 
dzieci 
zeinęło w Wietnamie 

Od roku 1961 zginęło w 
Wietnamie około 250 tys. 
dzieci, a około 750 tysięcy 
zostało ra·nnych. 

Dane te podał 
ski kongTe.sman 
Ryan. 

amerykań-1 
William I 

Od1>0wiedt: - Odpow:iedrzi w 
tej sprawie może Udzielić wa
szy.n.gton. 

Pyta'>ie: - Biorąc pod uw.a
l!ę eweattualnośc rozmów, ja
ka -1ogtaby być ich treść I 
maczcnie, przyjąwszy, że sta
nowisko DRW wyratone w 
l<wietn.u 1965 r. w czterech 
punktach pozostaje bazą „naJ 

IDl Dalszy ciąg na str. i 

W dzisiejszej ga.zeDie na 
stronie 3 zamieszczamy kolej 
ną wypowiediź w naszym 
konkursie „Sa.mi o sam.orzą
dzle". Wśród na.dsyłanyoh na 
kankurs listów ma.my sze
reit interesujących i kryty
cznych opisów działania sa
morząd u robotniczego, Cbo
dzifoby nam również o listy 
wskazujące drogi wyjścia. 
sposoby poprawy prary KSR, 
rad robotniczych czv vikła
d<>wych. Czekamy więc na 
następne listy od pra.oowni
ków przemysłu lekkieg1>, a 
także i innych zainteresowa: 
nych tym tematem. 

Mi L Motyka 
udał się 
do Auslril 

Na zaproszenie ministra oś 
wiaty Republiki Austrii - dr 
Theodora Piffl·Percevica u
dał się 1 bm. do Wiednia mi
nister kultury i sztuki Lu
cjan Motyka. 

Katastrofa 
radzieckiego statku 
rybackiego 

Agencja Reutera donosiła 
we wtorek z Danii, że w cies 
ninie Skagerak zatonął radziec 
kl statek przetwórnia „Tu
kan" o nośności 2.400 ton. Ka 
tastrofa nastąpiła około godz. 
8.30 czasu środkowo-europej
skiego. Było to około 20 km 
od północnego wybrzeża Ju
tlandii. 

W akcji ratowniczej wzięło 
udział wiele statków i heli
kopterów. Agencja AFP po
daje w środę.. że radziecki ku 
ter rybacki „Vilis Łacis" z 22 
uratowanymi i dwoma ciała
mi na pokładzie płynie w kie 
runku portu Fredrikshavn na 
wybrzeżu jutlandzkim. Tych 
22 marynarzy z „Tukana" i 
zwłoki w sumie 57 ofiar ka
tastrofy morskiej zostaną prze 
wiezione drogą lotniczą z Da 
nii do ZSRR. 

Jednocześnie przypomina.my, 
iż najlepsze tzn. rzecz.owe 
J konkretne wypowiedzi ~
IIĄ nagrodzone. Wczasv w 
atrakcyjnej i dowolnie wy
branej mriej§oowośoi, kupon 
tkaniny elanowej na ubra
nie, wysokogatunkowa włócz
ka. noWe modele bluzek i 
sweterków, tkaniny dekora
cyjne I stołowe - oto niepeł 
na jeszcze llsb nagród ufun 
dowanyob przez ZG. Zw, 
Zaw. „Włókniarzv" i posztl'Le
gólne zjednoczenia. 

Autorom listów gwarantu
Jeiny - na ich życzenie 
pełną a.nonimowość. 

lul I o John 
<Na podstawie ostatniego odcinka z tygodnika „Stern"J 

W samochodzie tuż za lawetą wio
zącą zwłoki Johna Kennedy'ego do 
Kapitolu, pani Kennedy nagle poWtP.
działa: „O Lyndon" - po raz pierw
szy i ostatni złamała postanowien ie 
nie zwracania się do niego nigdy 
więcej po imieniu „jak.i okropny 
początek dla pana". 

Nowy prezydent milczal. Prz.ez calą 
droge ani on, ani Jady Bird nie ode
zwali się słowem. Również Robert 
Kenn.!<l.y za.sklep~ się w milczen:u. 
Dzieci prezydenta ciche i przygnc:bio
ne siedzialy na swoich miejscach. Na 
ile jadące w wozie osoby przypom;-
nają sobie, wypowiedziana przez 
Jacqueline Kennedy współczują-ca 
uwaga była jedynym :zdaniem, wyp<>-

wiedzianym w limuzynie na czele 
konduktu pogrzebowego. 

W sali kopulowej Kapitolu Lyndo,'1 
Johnson podszedł do trumny prezy
denta S tanów Zjednoczonych, aby z.ło
żyć tam wieniec. Zatrzymal się chwile 
dla zmówienia modlitwy i powrócił 
na swoje miejsce. W wielkiej sali pa· 
nowała grobowa cisza. Do tej pory 
wszystko przebiegało Z€odnie z pro
tokółem, a od tej pory inaczej. Trwa
jąca 14 minut ceremonia została za· 
kończona. Pani Kennedy, bliska 
omdlenia i ledwo trzymająca się na 
nogach, zauważyła nagle, że wszyscy 
na nią czekają: ona właśnie jak.o 
pierw!i>za powinna opuścić salę. Jed
nak nie była jesz;cze gotowa. Rzucila 
Robertowi Kennedy' em u spojrzenie 

i cicho zapytala: „Czy mogę jeszcze 
pożegnać się?". Skinąl, a ona wzięl3. 
za ręke Karolinę. Uwaga, jaką sku
piala na sobie, nieco ją k:rępowala, 
nie chc;ala jednak, aby już teraz 
wszys tko się skończyło. Karolina szep
n~a do niej: „Powiemy teraz tatu
siowi do widzenia, pocalujemy go na 
pożegnanie i zapewnimy tatusia ju 
ba.rdz.'l go kochamy i jak bardzo bę
dzie nam go zawsze brak". 

Matka z cór)tą zbliżyły się do 
trumny, wdowa z wdziękiem, dziecko 
z troską, aby wiernie powtórzyć każ
dy jej ruch. Obie uklękły .. ,Wiesz już, 
tylko je<inego calusa" - szepnęła pa
ni Kennedy. Z zamkniętymi oczyma 
pochyliły się muskając wargami szta.n-

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Układ między PRL cl CSRS 
o P'rzyjaźni, WspółpracY i Wzajemnej Pomocy 
Polsik.a Ró!;eozpospoli ta L udo

wa i C2echoslowacka ReJ)ubh
ka Socjalistyczna kierUjąc się 
ni.ezmiennym dążeniem do roz 
w1jaini.i i umacru~n1a. trady
cyj.n;nch stosun·ków przyJażrn, 
~pób!'racy i wzajemnej pom·o
cy międlZ.; e>bu państwami 
prześ:.v1a.~one, że dalb'Zy 

rOZ>W_ój tych stC>SWllkow od1Po
w1il<lia żywe>tnym interese>m na
rodów obu pailst.w i służy u
maon.ian~u całej wspólnoty so
cjal.i.5tyoznej, 
Wy<rażając we>lę konseltwent

nego orow<114enia p<>lltyk1 po
l<oJe>wego wspóli.sin ;en1a państw 
o C>dm1en.nych . ustrojach spo
łecznych <>raz ke>ntynuowan1a 
wys1łk.ów w ce1u umocnienia 
pokoju, 

pomne, że oba państwa byly 
ofl>8JI"ami · agresji ze stre>ny na
zistowskich Niemi.ee, 
stwiercLzając, ze podczas gdy 

Niell}ieck.a F(epublilta - Demo
kratyczna zrealizowała zasady 
ukŁadu pe>cz.damskiego, prowa
dizi kmsekwen.tn'ą podilykę po
kojową i skutecznie przyozy
n.ia się d<> za.pewnienia bezpie
czeilstwa w Europie, zac"1oct.nio 
niemieckie siły militaryzmu i 
odiweru zagrażają pokoje>wi, 
dążąc do· upewnienia poko

;iu i oezpieczeństwa w Eu.ro
pie w oparci;u o zobowiązania 
wynikające z Ukla.du warsza.w 
sk1eigo o przyjaźni, wspóbpra
cy i pu.mccy wzajemnej z dlnia 
14 maja 1955 roku, 
kierując się celami i zasada 

mi Karty Narodów Zjedno-czo
ny>eh, 

pe>trwierdzając wierność cer 
lom i zasa<lom wy.rażonym w 
układzie <> p:zyjażni i wzajem 
nej pom<>ey, zawartym m1ęct>z.y 
RzecząDC>spe>litą PoLską a Re
publj!l<.ą Czechosłowacką w dJniu 
1.0 marca 1947 roku, oraz stwier 
dlZając. że układ tem. C>deig•ral 
dcmioslą rolę w rozwoju przy
ja<Zll'lyctl ste>sun.k.ów między o
bu naństwąmi, 

11wizględnia.jąc osiągnięcia 
wspóipracy polsko..c:zechosło
wackiej w minionym diWUd·zie 
,;toleciu i zmiany, jakie na
stą'PiłY na świecie, 

postane>wiły zawrzeć niniej
s-zy Ulkl.ad i w tym celu uzgc
dn1ły, co następuje' 

AiRTYKUŁ 1 

WY'5'0kie mnawiające !Się stro-, 
ny będą zgC>dnie z -załozenia
mi , so0jabistyczne;go i.nternacjo
na,\ll2ll11U umacniać trwałą i 
n!eetlomną przyjaźń, rozwijać 
wszecl_lstr<>nną wspótpracę i 

jemne 7Jbli.ża.nie gos.podal'lki 
narO<!owe1 obu państw. 

ARTYKUŁ 3 

W:vs~kie umawiające się stro
~Y bę<Lą rollWljać i ilmaoniać 
stosunki w dziectzi.nie k\.lltury, 
sztUk.i, _ nauki, szkolnictwa i 
zdrowia jak również fi prasy, 
radia, telewizji, filmu, wycho
wania fizycznego i turystyki. 

ARTYKUŁ ł 

Wysokie umawiające !>'ię stro
ny będą popierać wszechstrcm
ną wspóhpracę między o,rga.ni
'zacjam; społecznymi, mającą na 
ce1u oogłębien ie w.zajeimneogo 
p0<2lt1ania i dalsze zbliżenie 
mięfirzy naro<l.ami . obu państw. 

ARTYKUŁ 5 
wysokie un1awiające ~ię stro

ny będą nadal konsek.wen.trnie 
realizować politykę po·kojowe
go współistnienia państw o 
odmiemny>ch ustrpjach społecz
nych ora-z zgoonię z celami i 

zasadami Karty N.arO<!ów Zje
dn0<:2onyoh kontynuować wy
siłki <11a zapewnienia pokoju 
i be?lpiecizeństwa, zmniejszenia 
naipięcia międzynarodowego. 
zapnzestania wyścig1u zbrojeń i 
osiągn : ęcia rozbre>jenia, jak 
również nadal da:iałać w kie
rurnlml likwidacji kolon.ralizmu 
! neo.kolonializmiu we wszel
kiej postaci 

ARTYKUŁ S 
Wyse>kie umawiające &"ię stro

ny st;vierdzają, że układ mo
nachijl!ki z dnia 29 w~ześnia 
1938 rollm doszedł d<> skutku 
pod l?'t"Oźbą agresywnej wojny 
i poprzez użycie siły przeciw
ko Czechoslowacjd, stanowił 
część zbrodniczego spisku rzą
du nazi.stowskich Niemiec prze 
ci1Mko pokojowi i brutailne na
TUSZ€<11;e j·uż wówczas e>bowią
zujących po<ls\awe>y.ryoh za.sad 
prawa międzynarodowego i dlla 
te~ był od samego początku 

Algierski plan r~związania 
kryzysu rodezyjskiego 

Minister ~"raw zagranicz
nych Algierii, A. Buteflika, 
przedstawił r,owy 3-punktowy 
plan rozwiązania problemu 
rodezyjskiego. W celu obale
nia buntowniczego reżimu 
Smitha plan przewiduje: 

1) zwiększenie pomocy OJA 
dla rodezvjskich organizacji 

narodowo-~yzwoleńczycłi i 
opcn:ycyjnych wobec rasistow 
skiego reżimu; 

2) użycie siły wobec niele
galnego rządu w wypadku, 
gdyby okazało się to koniecz
ne; 

3) dalsze zaostrzenie sankcji 
ekonomicznych wobec Rodezji. 

,Fin.al przeglądu estradowego 
(C) Dokończenie ze str. 1 

Nagrody i wyróżnienia do-
brze zasłużone! Zespoły. któ
re brały udział w tej wiP-1-
kiej imprezie kul.tura1nej 
zaprezentowały nie tylko rM
norodność form i pooznki
wań a•rtystyc:mych. Wiele z 
nkh wykazuje żywe zainte
resow•ailtie sprawa11Thi <opołecz

no-polityczn;-mi, -problematy
ką swojego zakładu i :reglo
nu. 
Myślę, że ki!l!ka słów uzma 

nia należy się osobno dwom 
zespołom , które dobrze re-

.prezellltowały tu Lódź i zie
mie łódzką. 

:vrz,aJemme ud:zlel<1..ć sob;~ po- - ----------~---

Nagroda pierwsz.a !>łusznie I . 
przypadła w udziale zespo-

1 łowi estradowem.u Zakładów 
im. J. Marchlewskieg-o. Pro
g.ram, ilttóry Ziaprezentował 
on (,.Narodziny Poltcxu") 
jest przykładem inte-resujące
go a i oryginalneg0 ujęcia pro 
blemów z:dawałoby się nieabrak 
cyjnych. Tematem jego są bo
wiem ujęte z .przyjemnym 
humm-em, pogodą, a i chwi
lami nawet liTycznle c<>dzien 
ne sprawy. bolączki i osiąg 
!llięcia 2ak!a<l'U~ oglądane 
przez pryzmat szczerego prz" 
wiązania do miejs~a 'PI"ący, 

m<>ey n.a. za.;adzie równoupraw 
nieni.a, poszanowania suweren
nbśc.i ' nietngerowanl:i. ' w we: 
WPętrme .• spraw;y .dr~ stTG>~ 
Tl.V, 

ARTYKUŁ 2 

W'Ysokle umaiwlające i.1ę stro
ny będą na pe>dstawie przy
ja:mej W\Slpólpracy i wzajem
nych korzyści rozwi}ać i uma
cniać stos·unki gospodarcze i 
na Ulkor.vo-tec h.n icmie or aiz re
a li.roiwa ć. zgo<lnie z za.;adami 
międ.~.;mairode>wego s<>ejahstycz 
n""go nod!ziału pracy, koordy
nację narodowych planów go
cPOd.aTczych i koo.peTację pro 
rliu.koj1, zapewniając w ten 
sipooób d.a·lszy rozwój i wza-

Wczasy FWP .. 
., .„ 'I!) 

na morzu 
M/S „M.a:zowsae" zakończył 

swoją zLmo·wą dzialalnosę ho
tel-ową na. Mołt.awie w Gdań
sku i w stoczni przygotow.u)e 
!li ę do tegorocznego sezonu. 
Zap<>•w1ada się on rekordowo, 
gdyż s tatek odbę<izie od kwie·t 
nia do listopada <iż 30 l."ejsów 
zagra•ntoznych do LeningradlU, l 
ROGtock.u i jeden do Kopen
hagi. Ten ostatni po ra'Z pierw 
szy orgamig:owa0ny będzie przez I 
FW:P jako wczasy na morZJU. 

a I "'lokalileg0 " ·' pa~Pl<°1t?z.ntl'IJ• 
Piękna O!Jl"~wa sceno~rs;iiiez„ 
na, wyborne tempo! Szcz2-
re gratulacje dla całego ze
społu. 

Z kolei prog.ram, kt«X-y za
prezentował „Nietope~z" z 
Rad-0mska. stał pod lnakiem 
znakomitej dynami.ki, nieba
nalnej satyry i prz.edniego 
humoru. 

„Nitol:.0.perz" zademonsotrOl-1 
wał abrakcyjny lot! G~a·r...1111. 
jemy więc również i jemu! 

M J. 

nieważn:r ze wsaystkimi wyni
kającymi z tego na"'tępstwa-ml. 

ARTYKUŁ 1 

Wysokie umawiające ~ę stTo
ny bęctą niezmiennie dążyć do 
zapewnienia bez.pieczeństwa eu
ropejs kiego, któreg• istotnym 
ozymnikiem jest nienaruszal
ność JStniejąc~·ch gran.ie pań
s!IW'Owycih w Et.>re>oie. 

ARTYKUŁ 8 
Wys:>kie umawiające się stro

ny będą zgocinie z Układem 
wairsiz.awskim o przyjaźni, 
:.yspółpracy i pe>mocy wzajem
ne) z dJniia 14 maja 1005 roku 
stoSC>wać wszelikie niezbędne 
środ!ki w celu U1I1iemożll'Wiienia 
agresji ze strony zachoonio
niemieckich sił m.ilitaq;zm,u i 
odwetu lub j.akiegoknlw1ek in
nego pańs;wa bą<lż grupy 
pań„bW. które by się z nimi 
sorzyimierzvlv. 

ARTYKUŁ 9 

W przyip.adku napaści zbroj
nej na jedną z wysokieh u
m.awi.ającyoh się stro.n !)!"Zez 
jak·iekolwieik państwo lub gru 
pę pańsbW, o których mowa 
w artykule a, druga wyse>ka 
umaiw'..ająca s•ę strooa w wy
konamru prawa do samoobro
ny iiri.d~·widu.a.linej liuJb zbioro
wej, zgo<l!n ie z arrty k.ułe.m 51 
Kairty Na.ro.ąów Zje.d!n.e>c.zonych, 
nieoiw>e>c:onie ud-Zieli jej wsz„J
kiej pomocy, w tym również 
wojsk·ow€rj oraz pe>pa-rcia wszy
stkimi śrC>dkatt!li, k.tórymi rOO!
porzą<l!za. 

o ~r-Q<llkach zastosowanych 
Zl('od·nk z postan~ieniami ni
niejs;zege> artyku-Łu wysokie u
mawiające się strony zawia
domią niezwłocznie Radę Bez
pieczeńsbwa i będą d2lialać 
stosownie do o<Lpowie<lnlch po
sta.nowJeń Ka·rty Narodów Zje
ri<n<>c?.onych. 

4.RTYKUŁ 10 
Wys01kie !!mawiające się stro

ny będą kons'.lltować się we 
wszyst.Kich wa:imiejszyeh za
IU!ctl'.ieciach międ.Żyna rC>dowycll. 
dotyozac)'C>h icn interesów, 

AiR'TYX:UŁ li 
Układ nJniejszy zawarty jest 

na okres diwudzies!iu lat i ule-
ga .i>rzed.łużan: u, każd-0razoiwo 
_!}a <>°l<ires p;ęcioletni, jeżeli 
żadna z wysckich umawiają
cych się stron nie wypowie 
go na dwanaście "-'iesięcy przed 
uplyw-01"1 danego okresu. 
U.kład nin iejszy pO<!lega ra

tVikac;i I wejdzie w życie w 
dniu wy•mian!y dokmnentów ra
tyfi;kacyj.nych, która nastąpi 
w Pradze w jak najbll.źszym 
ter"!llinle. 
-~ządl:loolllll w W.-rszaiwie, 

dn ia 1 marca lS67 roku, w 
dwóch egzemplarzach, każd·y w 
języku polsk.i<!ll i czeskim, przv 
czyim t>bY'dWa teksty posiadają 
jednal<.~wą mot:. 

W imieniu 
P.olskiej R-zeczypospOlitej 

Ludowej 
(-)W. GOMULKA 
(-) E . OCHAB 
(,-} J. CYR.ANKJEW'110Z 

w imieniu 
Czechosłowackiej Republiki 

Socjalistycznej 
(-) A. NOVOTNY 
(-)J. LEN.ART 

(DolkońCTJenie ze str. 1) 
dar. KarOl!ina wsunęła małą, odzian~ 
w rękaW:iczkę rękę pod flagę, aby być 
bliżej niego. W tym momencie cały 
naród padl na kolana. Wszystkim wi
dzol!' w sali, wszystkim siedzącym 
przy telewizorach, również tym, któ
rych nie było dotąd stać na wspól
czx.cie, i tym, którzy wszystko do tej 
ipory dzielnie znosili - wszystkim w 
tym momencie zamarły- serca. Jacque
line, ~tóra ciągle jeszcze .k'Urczowo 
śćiskala rękę Karoliny, podniosła się 
i z naturalną godnością skierowała sie 
do drzwi. W ślad za nią chwiejnym 
krokiem podążyli inni. 

ny Boże - proszę cię miej w opiece 
twego sługę John Fitzg~alda Kenne
dy'ego. Proszę cię zabierz go do sie
bie do nieba". Zdecydowała się na te 
dwa zdania, ale Bob sądził, że prosi 
go o wybór jednego z nich. Dlatego 
drugie z tych zdań skreślił. 

lmzano jej później fotQgrafię, była zdu
miona. Niejednokrotnie JUZ usiłował 
John salutować, ale efekty tych usi
łowań były raczej komiczne. Podnosil 
lewą rękę, po. drodze zahaczał o nos 
i wedłL.g określenia matki prezento
wał slę „jakoś niezqarnie". 

Sporo kłopotu sprawiło też wydr:u
kowan ie klepsydry, która wedrug ży
c20enia miała posiadać czarne obramo
wanie. Sandy Fox, sekretarz Białego 
Dom.u, musiał się w tej sprawie zwró
cić do Centralnej Agencji Wywiadow
czej. CIA oddala do dyspozycji swoje 
maszyny drukarskie i w ciągu nocy 
wydX'ukowała cały nakład. Manoheste~ 

Salut małego 
Na chodnilru, obok :rzędu limuzyn, 

podeszła pani Kennedy do pani John
son i rzekła: „Lady Bird, pani będzie 
musiała mnie wkrótce odwiedzić. 
'wówczas, uzgodnimy, kiedy pani się 
wiprowadzi ''. 

Zqii'!Szana nowa first lady odpowie
działa: „otóż jedno tylko chciałabym 

. stwierd2ić - mogę poczekać, jak dłu
go pani zechce, aż będzie pani goto
wa". Później mogła sobie jeszcze 
przypomnieć, że wdowa lekko uśmiech
nęła się i zapewniła: „Każdej chwili 
poczy.1ając od pojutrza Nie będę j!U.Ż 
miała wówczas nic do roboty". 

Manchester jeszcze raz powraca do 
rozważań, jakie snuła pani Kennedy 
w związku z uroczystościami pogrze
bowym~. Między jnnymi pani Kenne
dy miafa dokonać wyboru sentencji, 
którą należało wypisać na fotografii 
pośmiertnej męża. Przeds tawiono jej 
trzy sentencje, które nie przypadly 
jej do gwstu. Z<11>oznawszy się z nimi 
oświadezyła: „żadnej z tych senten
cji nie życz,ę sobie na odwrocie zdję
cia. Nie mam zamiaru: prosić Boga. 
a.by zaibraJ: duszę Jacka do nieba". 
Kiedy jednak nalegano na nią, aby w 
jakiiś sposób wspomniała Boga, zgo
dziła sill i napisala te stowa: „Kocha-

dodaje w nawiasie następujący ko
mentarz: „Kiedy Fox opowiadał o 
tym, dostrzegał powsz~hne zdumienie 
na twarzach swych stuchaczy. Nikt 
nie wiedział, że u Sl)J>iegów znajduje 
się także drukarnia". 
Mszę żaJdbną celebrował karoynal 

Cushing, czynił to zaś tak spontanicz
nie, że w pewnym momencie podśWia
domie porzucił łacinę przechodząc n;i 
j.ęzyk cingielslti. Pod koniec mszy pa
ni Kerrnedy u.słyszała słowa otuchy 
wypowi-edziane przez córkę: „Wszyst
ko znów będzie dobrze, mamusiu. Nie 
płacz. Będę na ciebie uważać". 

Kiedy wynosrono trumnę z kOO<:io
ła, wkiestra po r~ ostatni zagrała 
hymn dla prezydenta Kennedy'e•go. 
Jacqueline Kennedy, myśląc o tym, 
jak chętnie jej syn bawił się z ojcem 
w żołnierza, powiedziała: „John, mo
żesz teraz tatusiowi zasalutować i po
wiedzieć mu do widzenia". 

John uniósł swoją prawą ręk,ę do 
żołnierskiego saliubu. Turż za nim Bob 
Kennedy zasłonił twarz, a goście ża
łobni zalamaili sii: wewnętrznie jakby 
porażeni. W ten poniedziałek nic nie 
wstrząsnęło nimi tak dogłębnie jak 
saQut Johna. Stojąca obok pani Ken
nedy nie wierzyiła temu, a kiedy po-

Tym razem efekt był zupełnie inny. 
Syn pTezydenta byl widocznie p.rzc
niknięty atmosfe:rą powagą dnia. 
Trzymał prawe ramię regulaminowr. 
zgięte pod właściwym kątem, palca
mi dotyka! czubka włosów, lewa ręka 
spoczywała dokładnie na szwie spod
ni, W,)'piął pierś i ściągnął podbródek. 
Przyjął na w.skroś wojskową posta-

Johna 
wę. Oglądać w takiej pozie trzylet
niego chłopca, z obnażonymi nogami 
wyzierającymi spod klllsego płaszczy
ka, w czerwonych bucikach, pięta 
przy pięcie jednocześnie słyszeć 
przytlumione dźwięki muzyki i myś
leć o tym, jak balwochwakzo prezy
dent kochał swojego syna - to wszy
stko było zgoła nie do zniesienia . 

Opisem uroczystości pogrzebowych 
Manchester kończy ·swoją książkę. 
Końc~y teiż publikację odci.rrków książ
ki tyg-o<lnik „Stern". Równocześnie z 
ostatnim odcinkiem „Smieirci prezy
denta" tyigodnik hamburski rozpoczy
na d.Jiuk nowej serii pióra Aleksandra 
Parlacha pt. „Jacqueline Kennedy -
życie wdO\~;y". Niewątpliwie „Smierć 
prezydenta" jako książka o ambicjach 
politycznych i jako dokument histo
ryczny sprawiła wielu czytelnikom za
wód. Wartość książki spoczywa raczej 
w jej pokładach obyczajowych i w 
tych frngmentach, które relacjonują 
niek:Jtóre fakty, a nawet intymne 
sz.czegóły życia rodzinnego Kennedych. 
Może dlatego właśnie wydawcy z Ha1T1-
burga postanowili pójść tym tarem w 
swojej nasteynej seryjnej publikacji 

L. C. 

Przemówienia: 
Wł. Gomułki 

(A) Dokończenie 2'Je str. 1 
dzić - kontynuowal I sekre
tarz KC PZPR - że układ, 
który zawa:rliśmy w 1947 ro
ku, spełnił wielce pozytywną 
rolę, przyczynił si.ę do roz.. 
woju braterskich i obustron
nie kw.zystnych stosunków 
politycznych i gospodarczych. 
stal się równocześnie waż
nym ogniwem pokoju i bez
pieczeństwa w tej części. Eu
ropy. 

stworzonlą wsoólnym wy
s·ił!kiem jedność naszych 
państw m •usimy stałe umac
niać. 

Kamieniem węgielnym n<>
wej powojennej sytuacji w 
Europie, je:;t zbudowanie sy
stemu państw socjalistycz
nych. połączonych przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim i 
zespol0111ych so}uszniczymi 
ulkładami między sobą i 
wspólnym Układem Warszaw 
skim. To właśnie system 
państw socjalis.tycznycll 7.a-1 
myka }uż na zaws:ze przed 
od!r.od!zonytn 'w Ni€<mczech 
zachodnich imoerializmem i 
mmta.ryzmem drogę jego eks 
pansji na wschód i stanowi 
główną irwalt'ancję bezpieczeń 
stwa w Eur0pie. 

Dlatego od lat ootrze od
wetowe; i a~resywnej poli
tyki NRF kiernije się prze
ciw systemowi socjalistycznP
mu. 

Przyw6dcy Bon-n: nigdy nie 
krY'li file z ipla'llami aneksji 
NRD. 

RóW111ie absu:rdaln·a jest gło 
szona przez Bonn teza, że 
terytorium Niemiec ok•reśla
ją grartice z ~oku 1937. Ale 
jednocześnie tez,a ta dowodzi, 
że w planach odwetowców 
bońskich aneksja NRD i 
prze-kszitallcenie całych Nie
miec w pańsrtlwo militacrysty
czne stanowi tyiliko W'ltępny 
etap do r<nwinięcia pod 
flaga ant;-komunizmu i od
wetu hlst ... rycznegoo, ,,Drang 
na cli Osten", przez imperia
lizm niemi~ki. 

Je1Steśmy z;decyidowani kcm
tynu-0wać prace nad stworze
niem w EUJropje warunków 
dla Pokojowej wspó1pracv 
wszyst'dch naństw i budo,Jg;r, 
śysłetntt ' beZ~f#Cź~!\Stw.il' z~ 
rowe>go. . . , 

11unmmmm1H1mnmmn11mmnmmtmn 

,,Ust-a•• 
zginął na Bałtyku 
Duże zaniepokojenie w-śród 

rybaków Ustki wywołało za
gin.ięcie na m-0rz11 17-met.ro
weg-0 kutra „Ust-8". kitó.ry 
mia;ł powrócić wraz iz inny
mi jednostkami z kolejne.go 
rejsu. 
Ponieważ klUter Ule powiró-1 

cił w oznacz.onym czasie, a 
także nie dał o sobie znac, 
na pos-z.ukiwanie wyriuszył 
sta-te.k ratowniczy „R-2". 

Kronika 
====wypadków 

iii Na ul. Armii C.ze!"wone}, 
17~1etmi Rys"Za.rd SkiernieWSki 
(Armii Czerwonej 97) wskaku
jąc <.·o tTa.mwaju linii 10 wpadl 
pod k<>ła wagonu doczepnogo 
l domal zn1iaż.dżen:ia lewej sto 
py. Przewieziono go do Szpt
tala im. Plirogowa. 

iii Na Ul. Póotrk<>wskiej Pl""Y 
Traug.utta wpadł pC>d samu
chó<i osobe>wy 71-letni Jan Sk" 
oeyJas (Plig_!rkowska 51). 

Zachm<tllr'ZeiDJ,ę zmienne z mo 
żH1wo.śoc1ą przelotnych opadów. 
Temperaitura· minima·Lna nieco 
powyżc-j o stDIP'!li C., maksy
ma.mia olro<o plus 7 ste>pn1 c. 
Wia,trry siillne, pe>rywiste z kie 
run.ków zachodnich. (tz) 

W dniu 28. u. 1967 r. zmarła 
przeżywszy lat 77 nasza naj
ukochańsza i nieodżałowana 
Matka, Teściowa i Babunia 

S.tP. 

Kazimiera 
Mlniewicz 

z d. Michalska. 

A. Novotnego 
(·B) Dokończenie ze str. l 

ostatnim okresie pojawiają 
się w nich również elementy, 
międzynarodowego socjalis
tycznego podziału pracy. 

Oba n·asze kraje, które. w 
ostatniej wojnie wlele ucier
piały, szczególnie uważnie 
obserwują. jakie wnioski z 
II wojny światowe; wycią11;
nął naród niemiecki, ponif"" 
waż siły agresywne Niemie~ 
już dWJUkrotnie · wywołały 
światową pożogę wojenną. 
Dziś społeczeństwo NRD 

idzie tą samą droga co natro
dy Czechosłowacji i Pohski, 
drogą stosunków p.okoju i 
przyjaźni z pórostalymi na• 
rodami, drol(ą budownictwa 
socjalizmu w swoim kraju. 
Całkowicie odmienl;la sytua 

cja . istnieje w dl'ugjm pań
stwie niemieckim - NRF. 

Jest koniecZllle. ażeby rząd 
NRF w sposób trealistyczny 
ocenił konsekwencje Il woj
ny światowei i Jiozwój &ytua
cji w ostatnich d •wudzies.tu 
Jatach oraz eir.ozumiał, że 
obecne g.ranice na Odrze i 
Nysie są ruezmienne. podob
nie, jak nieodwracalillym fak
tem jest istnienie Niemiec
kiej Reopu1bllki Demo~ratycz
nej jako suwerennego pań
stw.a. 

Zrobimy wszystko, a•bv 
Europa sta~a się strefą -poko
ju, strefą owocnej współpra
cy równopirawnych naro::lów 
i aby w ten sposób 1prr-zyczy
niała się do za'Pewnienia po
koju na całym świecie. 

Problem 
wietnamski 

1D) Dokończenie ze str. 1 
ba'•rdtziej prawidłowego po!itycz 
nego rO'ZWliązania problemu 
wietnamskiego''? 
Odpowiedź: Od kwietnia 

W65 r. życie nie ty.liko potwier 
dziło słwszno.Sć, ale róWlil.iet 
wyka~ało SOJi.dnQO\ć naSZeQ po
zyc}i zdefin :owanej w czte
rech puniktach. Musi się wyjsć 
z tej po2ycji, jeśli p-ragnle się 
rzeczywiście znaleźć ro.zw.i ąza
nie od,powia.dające aspiracjom 
naszego narodu. 

Z najnowszyclJ doniesień 
wynika, że amerykański ba
tman; . który ' '~w~'{f1 w ża~ 
sadz.kę · liczył· 1.200 ludzi. 
Batalion doznał tak ciężkich 
strat - ?isze AP - że nie 
jest zdolny do walki. 

... * * 
Specjalny wysłanmik µre-

zydenta Johnsona przedsta
wicie( USA w ONZ, Arlhuir
Goldberg, pl'zybył w środę 
do . Sajgonu. 

Dnia· 28. n.' 1961 r. zmarła 
w Katowicach, przeżywszy 81 
lat opatrzona św. sakramen
tami nasza najukochańsza 
i najlepsza Matka, Teściowa 
i Babcia 

S.tP. 

Feliksa Zabłocka 
· z d. Krowicka 

długoletnia higienistka 
szkolna. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
2. III. br. o godz. 16.30 z ka· 
plicy Starego Cmentarza rzym. 
kat. w Łodzi przy ul. Ogro
dowej.' Msza św. żałobna od
prawiona zostanie 3. III. br. 
o godz. 6.30 rano w kościele 
św. Józefa przy ul. Ogrodo
wej 2i. O smutnym tym ob
rzędzie zawiadamiamy pogrą
żeni w nieutulonym żalu 

CORKI, ZIĘCIOWIE. 
WNUKI i RODZIN A. 

Kol. GENOWEFIE SARNO
WIAK wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

SYNA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOWA oraz PRACOW 
NICY SZPITALA KLI
NICZNEGO NR 2 im. CU-

RIE SKŁODOWSKIEJ 
W ŁODZI. 

Dnia 28. II. 1967 :c. opatrzona 
św. sakramentami zmarła 
przeżywszy lat 60 

S. tP. 

Marianna 
Wiśnik 

Pogrzeb odbędzie się dnia z d. Bernacka 
2. III. br. o godz. 14 z ka- p 
plicy cmentarza katolickiego ogrzeb odbędzie się dnia 
na Mani. O smutnym tym 2. III. br. z domu żałoby przy 
obrzędzie zawiadamiają pogrą- ul. Przybyszewskiego 65 o 
żeni w głębokiej żałobie godz. 15 na cmentarz Zarzew. 

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, SYNOWIE, 

,.._.,.__.,._ ___________________ .,..-:.,.._~~~~~~„';~;;.. ... ;;~.-;.;..,~,.„ •. _,„ _____ ~~J-w••S·Y·N·O·W·A--i·. ·W·l'i·U·C·Z·Ę·T·A··---·W·N·U·C·Z·K·I-·i·R·O·D·Z-IN·A··-i 
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• ~:;~~ pracy tizycz.; 

~J\1ilt.#lli „prpdukiuje" o

JWkl{;l~:;{~ więcej ciepła 

n;ii ;~1'yając w pozycji 

l~l~f'~~ upałów, by 

tę ~ ~~ wydalić, robot

n:lk }~~ WYPoctć z siebie 

~~:r!ą\iilłbw wody. Poce

nie ~,;~e tylko wtedy 

Na zimno o upałach _.~~·~4" ... ~~~~ .... ~,„ 
1 

Kłopot9 z klimat9zacia Rozpoczął 151 rok życia {: 

powietrze 

w ... ~'cl !\ znajduje się w 

ill1aczej 

wtęńi . wq*'@; ciala czJowieka 

100-pro-

a w 

parowanie 

odprowadza-

nw .. ,~I8t'B zostaje wstrzy

Jakie są przyczyny takie- sprawy z dobrodziejstw kll· fermentu na zbyt wielką ska 
go stanu? matyz.acji, zaś w tych od- lę. Zaś będąc pesymistą. 

• Po pi-- - wzglę działach, gdzie obowiąz;uje można by podej:rzewać. iż 
dy techniczne. Wystarczy dodatek za pracę szkodliwą odnośne czynnilki, odpowie
stwierdzić, że od roku 195C dla zdrowia, nastawienie do d"Lialne za klimatyzację w za
prodµkcja wzrosła w dwój- tej sprawy bywa Wll'ęcz wro· kladach pracy, oclrną się do
nasób, tymczasem rozbudowa gie. Z.darza się b<>wiem, że· piero z nadejściem upalów. 
klimatyzacji b)'Ilajmniej za po zainstalowaniu klimaty- A wtedy ratuj SH~ kto 
tym wzrostem nie nadążała. zacji, wynagrodzenie maleje maże przy pomocy ... strażac-
Wiadomo zaś, że wstawienie o kwotę dodatku, gdy zaś kiej sikawki. 
do hali nawet paru dodat- u.rządzenie wkrótce „wysia- Truizmem byłoby udowad
kowych maszyn, bądź silni- da", dodatek już nie W!'aca. niać na tym m1e3scu wag~ 
ków, zmienia dotychczasowy Niedawno obradowała w poruszanej kwestii. Klimaty· 
bilans cieplny pomieszczenia zacja ma kapitalne znaczen:e 
i sprawia, że urządzenie kli- Lodzik . techkoni~encja .nau- zarówno ze względów huma-
matyzacyJ·:ne stai·e s1·,,, ~;e"'y- <YWo- rnczna, Jl'lerw- h ak od 

-. m n . od . t nLtarnyc , j też gosp ar-
dolne' Choć.byśmy zal""yli' sza w swoim r za3u, na e- h J 

~ t Kl' · czyc . est ona podstawo-
•--et"'C'Zlll·~, lZ. • dla pi· ~wot- ma „ imatyzac3a w prze- ·'·' """' , ·~ ~ '1 • · " wym czynni>.iuem. wymaga-
n·~" potrzeb zos•~>o ono za- mys e włókienniczym , zor- dl od :7'""' 144 ZG · nym a stworzenia zal ze ..,....

3
._,,.,_„ane 1· wyk~n~ne ganizowana przez Zw1ąz- . 

.--~ ""'""w ~ w ku Wł 'k · własciwych warunkl'>w p.racy 
wręcz idealnie. Zawodowego " 0 rua- (.przyna3'mnie3· w okresie let-

~~ .··· 
rzy" i Stowarzyszenie Włó- I 

• Po drugie względy kienników Polskich. Dowie- nim), a równocześnie w po- Człowiek, który przeżywszy 150 lat ani tazu ni11 
organiza.eyjne. Znaczna więk- dzieliśmy się tam, że przy ważnej mierze decyduje 0 sięgnął po środki lekarskie„. jest nim pasterz z azer-
szość fabryk nie troszczy się Zjednoczeniu Remontowo - jakości produkcji (bez wzglę bejdżańskiej wioski Czereken, Szirin Gasanow (na zdję-

p ewien ucwny angielski o posiadanie wykwalifiko- Budowlanym Przem. Wl<'>- du na porę roku). SZC'Legól- ciu). Może przydadzą s(e i nam zalecenia wynikające 
sporządził wykres • ab- wanego personel\:.: do ol:>słu- kienniczego dz;iala tzw. ogól- nie paląca staje się ła kwe- z jego życiorysu: sypia zawsze na otwartej werandzie, 

· sencj:i chorobowej w gi i kooserwacji tych urzą- nobranżowa komisja do spraw stia obecmie, gdy na corar przykryty tylko pledem, jedyna w życiu prze;a.żd.żka 
zależności od temperatury dzeń. Wiadomo, że na kursy wentylacji i klimatyzacji, że szerszą skalę słosttjemy włók samochodem zniechęciła go zupełnie i już nigdy potem 
Przy ciepłocie około plus 23 z zakresu k:Jimatyzacji posy- SWP p.rzes'llkolilo jillŻ w tym na sztuczne surowiec 7 nie korzystał z tej niebezpieczne; wygody; no a r.n 
stopni, wynosi ona mruej la się ludzi zupełnie przy- zakresie około 100 inżynie- na.tury swej kaprysuy i de- koniec: bez pracy spędził tylko trzy dni swego dojrza-
więcej 2,2 proc„ przy 25 stop- padkowych, którzy akurat rów i techników, że polskie likatny, wyma.ga.jący w pro- lego życia! Szirin Gasanow świętował wyłqcznie w 
niach - już 4,7 proc. Spraw- „pałętają się" po zakladzie rozwiązania projektowe u- cesHi prz-etwórstwa idealnej 

1 
dniach, w których stawał na ślu.bnym kobiercu. Z obec-

dziliśmy zeszłoroczne wyniki bez pr2.ydzialu. rządzeń klimatyzacyjnych są zgodności z pa.rametrami za- ną trzecią już żoną, młodszą od niego o 70 lat, miał aż 
w zakładach łódzkich: pod- D<xlajmy, JZ niejednokrot- oryginalne i nie i;.stęp.ują za- monymi t.eoretyoznie. dwanaścioro dzieci. Ili> wnuków, prawnuków i pra-
ezas upałów crr.erwoowycti nie zalogi nie zdają sobie granicznym. Warto więc i trzeba za.brać pro.wnuków ma z wszystkich trzech ma.łżeństw - nikt 
absencja doehodziiła do s,s l nie próbował liczyć ..• 
proc. i była najwyższa na---------------\ Pcmiewaź jednak w czasie się z wi.ększym niż dotych- NA ZDJĘCIU: Szirin Gasanow wraca z pastwiska do 
przcstneni oo.lego roku. trwania konferencji panowa- czas przekonaniem za po- domu w dniu swoich 150 urodzin. 

----- ly mrozy nie zaś upały, na- -~""ki tym __ ,_ · CAF - TASS 

Mewprz-ys'lekl1·ma' ~~~·~--------·-~·------·-___ w ____ ~_· _cs_i_e_. _____ · _______________________ _ 
~~· • - ~ leży si.ę obawiac, ze nie wy-

ma znaczenie nie tylko dl~ wołała ona tzw, twórczego J. BRYSZ ~~-'~~~~·~~~~.,,.~-'.'.'..,.J'o~•~~~~~~~ 

7Jdrowi:a i samopoczucia ~Lło- AMI 
wieka, lecz również dła sa- u • • • 
mej produkcji • . Nieprzypad- Stawa 1 ZYC19 

;Ef'.~t:~;.~ ~dń Snmorzqd, czy urzqd d/s„. uchroalanio7 
ność powietrza i umiarkowa
na temperatura wyspy były 

czynnikami 

znacznej 
Wy.robów. 

Obecnie 

decydującymi w 
mierze o jakości 

te atrybuty nie 
stanowią angielsk:iej wylącz

n<>śei, ruouczylLśmy się .~ 

wiem wytwarzać· sztucznie 
pożądany rnik:roklimat. Nie
stety, nasze fabryki włókien 

nicze znacznie częściej jesz
cze Posl'IA·gują się &poSobami 

naszych prababek, niż norwo
c:zesną techniką. 

Offojaln:a statystyki& powia
da, że w przemyśle wlókien-
1'iczym, n:a 21 mln memiw 

sześeiennyoh pomieszmień, wy \ 
magających klimat~ 

dotychezas objęto ldima.tyza
cJą ok~1) 13 mln metrów. 
czyli 61,5 procent. Jednakże 

ta sama. statysiykla 2lllradoza. 

liż sprawnie cbiała za.ledwk 
32,5 proo. za.inBtalowanycll u
~cbeń klimMyzacyjnyeh. W 
sumie te dwie wielkości uka
zują obraa; powa.żnegio :r.aeo
fa.nia. 

Autor kolejnego listu w naszym kon.kursie koofrontu 
je „U">lawowe" możliwośoi samorzll.«)u - z praktyką 
jego działan ia. Nie ze wszystkimi stwierdzcniam~ moż
na się zgodzić niemniej wypowiedź naszego czytelnika 
- wieloletniego przewodnfozącego rady zakładowej a 
obeooie sekreta~ rady robotnfoi:.ej, „po profesji" t.e
chnika-włóklennika, zwraea uwage na bardzo isłotm1, 
sprawę - J:biurokra.tyzowanie samorządu, niebe~pie
czeństwa ograniczenia jego funkejj do „uehwalania" 
na pocfstawie materillłów dla „szarego" członka samo
rządu nie:irozumJałyoh„. 

P 
oota.ram się - czytamy 
we wspomniainym liście 
- na pod>eawie faktów 

wziętych z życia porównać in 
tencje ustawodowcy powołują
cego do życia samorząd ro
botniczy z proz,aiczn.ą rzeczy 
wistością. 

Ustawa mówi, że do KSR 
należy całv szereg spraw 
związanyC!h z d~ała!Jnośoią 
gospodarina przedsiębiorstwa 

rozpatrywanie bilansów 
roemych. rozpatrywanie spra 
wozdań okresowych składa· 
nych przez dyrekcje iti>. Jak 
to wygla.da w praktyce? Z 
reguły duża część składu 
osobowego KSR stanowią ro 
botnicy. Na pa·rę dni prz.erl 
wyznaczonY'm termi:nem kon
ferencji, członkowie otrzy
m<Ują pli'k paµierów z tabli· 
cami, wykresami, w-skażnika
m.i itp. Tekstu do czyta:nia 
jest •n'iewiele, Robotnicy 211t1ę-

czeni pracą, niejednokrotnie 
ludzie bez pełngo podstawo
wego wykształcenta. nie za
glądają do tego lasu cyfr. 
Po pierW\.Sze dlate"o. że się 
nie znają na ró:ilnych ekono
micwych labiryntach na.szej 
gospoda•rki,a p0 dTugie, je
żeli nawet za.uważą jakieś 
nieprawidłowości i zabiorą 
głos w dyskusji to zo>taną 
zalani potokiem słów elo
kwentnyc-h pracoW'l';trów 
admi·nistracji, ozy też samego 
dyrektora. 

Ta sama historia 1>0wta
rza się podcizas ustalania za· 
sadniczych klienmk:ów rmwo
ju przedgjebfo.rsiw.&. Ustawa 
rnó,„i, że KSR opmiuje p.r<>
jekty rocznych i wiel()let
nich ol.ainów przedsiębior
stwa. Na podstawie wskaźn.i 
ków zjednoczenia, admini· 
s·tra:ja ~akładu bud'llje plam, 
który następnie roz,patl"Uje 

KSR. Znowu historia się po
wtarza. Las liC7lb, tro::he tek
stu i dyslwtu; ,robotniku nad 
tym. czy plan jest realny, 
czy nie. Już adm.ini~racja 
postarała się o to, aby był 

realny. Dyrektor przekonuje 
zebranych, Że plan jest do 
wykonania. To PO co na·:i 
nim· , dysk,utować? Ni!d zwięk 
szeniem? Nie pamiętam. że
by ktoś z załogi wystąpił z 
taką inicja.tywą. Nad obni
żeniem. owszem dY\Slkutuje 
się. Cz.asem jakiś pojedyń
czy, ·nieśmiały głos wyciśn ie 
nie!)Oradnie swoje krvtyczme 
uwagi. Ale bez powodzenia. 
Taki delikwent zawsze je<rt 
przekonany. że dyrekcja już 
zastania.wiała się :nad tym, 
będzie jeszcze rounawiać w 
zjednoczeniu, ale nie ręczy 

za skutek tych rozmów. Dy
skusja taka jest anemiczna. 
nie klei się, gdyi te wiel:kie 
kolumny liczb do dysktuisji 
nie orowokuja. Na twarzach 
słucha!!Zy wid2i się bierność 
i znudzenie. PlB'Il z.atwierdza
ny · jest prawie zawsze jed
nogłośnie. 
Następna S'prawa ło u~raw 

nia.nie pl'a.ey pnedsiębior
stwa. Realizacja tee-o zada'llia 
iest bardzo proolematyczna„. 
Wprawdzie wszystko za'1eży 
od ludzi i jak sie dobierze 
gruPa 1ud~, soli<finyeh, m&e 

coś zdziałać. Ale. gdy ci na
wet solidni Judzie dobiorą 
się oo złej organizacji pracy 
jakiegoś dz ialu, gdy zaczyna 
ją „mieszać się" do niewłaści 
wei polityki zatrudnienia, 
spraw dyscypliny pracy, 
wów~as wszyscy patrzą na 
nich jak na wilki. Naraże!!li 
sa nawet na boi•kot koleżeń
ski. Kaidy wiec mówi: ,,oo 
oo się wypinać? Po oo sit: 
narażać. eo ja z tego będę 
miał? Narażę się ludziom 
czy dyrekcji i żywot w za
kładzie za.truty". Z tych właś 
nie ·przyczyn, m<i.łyeh łudz
kioh słabostek wyolbrzy
mionyoh ambieyjek, wyimal(i 
nowal!1ei?O strach'll - więk
szość osób nie obce brać u· 
działu w żadnych SIJ)Ołecz
nyc:h komisjach. by się ,,nie 
narazić" ... 
Weźmy z 'kolei - iradę ro

botniczą . Poza U>prawnienia
mi i obowią~kami takimi jak 
KSR, przypada jej szereg spraw 
czysto ad.min~stra~y.jnyoh, 

na .przykład ooiniowanie w 
sora w ach mianowania i 
Odwołania · dY'!'ektora, k.ont.ro
Ia umów o dostawach, · r()bo
tach i usługa·cih zawierany~h 
z prywatnymi przedsiębior
stwami, kontrola: zakupów 
dokrmyw·any~h na rymku tJ<ry 
wartnym,. umów o prace zle
cone. funóusru ,połac, list 

elny tytuł sztuki Johna Web· p stera, grane; obecnie w Te· 
atrze Jara.cza, brzmi: „Biała 

diablica a.lbo Tragedia Pq.wła Gior
da.no Orsini, księcia Braccio.no łącz
nie z życiem i śmiercią Vittorii Co· 
rombcny, słynne; kurtyzany wenec· 
kiej". 

kacego1 Witkacego, który zgubił jed- byl Krzysztof Chamiec ja.ko Brac
ną,.k swój ironiczny uśmieszek. Ca- cia.no, a jak gdyby tJ.9SObieniem po
lości teg-0 mrocznego dramatu o lityczna-dyplomatycznych wskazań 
ogromnych na.miętnościach i nie· Machiavellego Jerzy Przybylski 
zwyk!ych cha.raktera.ch ludzkich nie w roli kardynała Monticelso. Marja 
rozjaśnia bowiem a.ni jeden uśmiech. Kozierska jako Cornelia. połączył'l 

Im więc dalej w l-0.3, tym więcej 
drzew„. na trumny. Sa.dyzm prze
mienia llię tu... tt1 - przesadyzm. 
UJ.wina trupów (otrutych i zatru
tych, ·zaduszonych, ściętych: i za.rżnię· 
tych) przytla.cza nas coro.z bardziej. 
W j2; groźnym tłoku gubią się co
raz bardziej widzowie, a i„. sami a.r
tyści. Tytuł przydługi. Jest on tt1 pew

nym sensie. rótJ?nież stres.zczeniem 

No łódzkich scenach 

Temat, ja.k gdyby żywcem za· tragizm Kasandry i Niobe. Dra.mat 
czerpnięty z renesansowego dworu kochajqcej a. odtrqconej żony bez 
Lukrecji i Cezara Borgiów. Autor ckliwego patosu oddala A~na Ku.
demasku;e a.moralność możny.eh te· likówna. (Iza.bela.), Pełen ekspresji Czy to winct ie~tu, czy też re· 

Gdy sadyzm zmieriia się w „przesadyzm'' 
sztuki. Dodajmy więc jeszcze kilka 
słów o je; cha.rakt~rze i autorze: 

John Webster, nieco młodszy od 
~ekspira, w plejadzie angielskich dra 
maturgów z epoki elżbietańskiej zaj
muje miejsce bardzo poczesne. wielka 
in.dywi<lualność pisarska i oryginalność 
twórcza! Pisarz to m·roczny, lubujący 
się w ~perow.miu elementa.m; gr~y i 
okropności: naby - nie przymierzając 
nasz wS;półczesny Hitchcock •- ale 
lbtchcock do kwadratu. Tak więe pod 
znakiem niesamowitośei i makabry stoi 
również jego „Bi.ala diablica". 

Sledzimy też akcję pieTwszych 
scen sztuki zafascynowani i urzecze· 
ni ich niezwykłą silą dramatyczną 
i nastrojem. Chwilami odnosimy 
wrn.żenie, jak gdyby wyszły one spod 
pióra Szekspira z inspira.cji„. Wit· 

go świata, z oskarżycielską pas;q od
slam·ia mechanizm ich zbrodniczych 
macr.inacji, którycll motorem jest: 
miłość, zemsta albo pragnienie wł.i~ 
dzy. 
Fascynujące epizody, znak-0mióe 

postawione sytuacje, przy czym in
scenizator Jerzy Grzegorzewski ej.a.i 
tej części spektaklu właściwy rytm 
i oprawę sceniczną. Poparli go swo· 
ją intuicją i talentem artyśd, two
rzqc zespól postaci niezwykle krwi· 
stych 1 dobrze osadzonych w epoce. 

Sama Vittoria uchodzi za jedną z 
najbardziej popisowych postaci w 
dramaturgii. W pełni też wykorzy· 
stała tak frapujący ma teTiał Ew -r, 
Mirowska. Renesansowym księciem 

był Jerzy Walczak (Fin.mini-O). Wy
bornie seku.ndowali im Antoni Le
wek (książę Florencji), Antoni Bo
gumił (Marcello) i inni. Tak wi,ęc 
kiedy po części pierwszej opada 
kurtyna, cala publiczność powtarza: 
„To jednak nie jest gorsze niż 
Szekspir!". 

Jedr.ctkże 4r?Lga. palowa spektakfo 
przynosi nam rozczarowanie. Mono
t-Onno:!ć niesamowitego kolorytu i 
makabryczność nastroju staje się 
nuiąc11. W dodatku autora ja.k gdy
by mniej interesowała. tu psycholo
gia moTdercy, a raczej zafascyno
wał sam me.chanizm zabijania, co 
też cel<browane jest na scenie z nie· 
zwykłq konsekwencją. 

żysera, że, sta.ra;qc mę zachować 
wierność dla tego tekstu, nie to peł
ni uwzględnił możliwości pe1"cepcyj· 
nych współczesnego widza.? Dość, 
że atmosfera i na. scenie, i na wi· 
downi gęstnieje z minuty na mi
nutę. 

Na próżno Jerzy Walczak, niby 
zbrodniczy, cza.rny Hamlet, z wiel
ką ekspresją deklamuje końcotru 
monolcg Flaminia. Sens jego wypo
wiedzi nie dociera już ci.o znacznej 
części zmęczonych wµizów. A kiedy 
wreszcie dobijemy do brzegu teg? 
,,morza cemności", a f'aczej ,,morza 
krwr', konsta.tujemy zg-0dnie: to 
jednak nie jest Szekspir! 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

płac, nagród, i premii. Uff!!! 
Kto to wszystk() u licha ma: 
robić? Normalnie wykon.ują,cy 
swoje obowiązki przedstawi
ciel rady robotniczej? Nieste
ty: u.stawa robie a życie so
bie... Moim zdaniem rada -
w tym „administracyjnym" 
aspekde działania. powinna 
i.nteresować się głów:nie gospo 
da<rk.ą founduszem płac. Pod
wyżki, odpowiednia gospOO;tt' 
ka etatami, to powinno być 
pole je; działania. Przecież 
to sa bardzo istotne i draż
liwe siprawy. Oczywiście dy
rekcja stwarza pozory. że 
współdz;a!a na tym pol'll z 
radą, ale przeważmie są to 
pozory. 

Przy dużych usprawnie-
niach efekty pracy sa.morzą· 
du są. więe niewspółmiernie 
małe. Co moim skromnym 
zdaniem przeszkadza w pra• 
cy samorząd.u? W pierw
szym rzędzie biurokracja. 
Pot.rafi ona najlepsZe inten
cje partii czy "ząd'U zniwe
~Yć. Karoa dziedzilna - czy 
to bę~ie przegląd sooleczny, 
czy 'Plan prodrukeji. czy 
współzawodnictwo, w-szystko 
to jest zbyit zbiurok1ratyzowa
!ne. Swego · czaisu były robio
ne plally alternatywne . . Był 
wielki pośoieeh, stos papie
rów i... Sprawa ucichła -
przynajmniei w odczuciu 
„szaTych" pracowlllików. A 
plany roczne? Wskaźntki 
przyC!hodzą ze zjednoczenia 
w końciu listopada l'U'b w 
gnldniu. Czy C7lło'nk.~wie sa
morząiclu mają cz.as na zapo
znanie się, jalk już wspom
niałem z las~m cyfr, czy 
zdąża przedyskutować o~bl"zv 
mi materiał. którv ma być 
zatwierdzcmy w g.rudni.u? Lu 
dzie Bą już Z\lllęc:zeni. Je:i:na 
akcja gOllli dT'Ugą akcję. Jesz 
cze się jednej nie skończy 
zaczyna się druga, A orzecież 
swoje obowiązki sŁużbowe 
też trzeba w)'lkon·ywać. Sa
morząd nie jest na etacie. 
Samorządem kiernją zwiąrz: 

ki zawodowe, !kieruje dyrek
cja, A na szczycie tego 
wnystkie~o jak Zeus na 
Olimpie si€dzi św. Bittrokra
cy, k:tóry zamiast pio;rwnów 
razi nas piapierami. 
Dotąd d-006ki nie zmie!llią 

swego s<tyl'll pracv zjedno
czenia . . zwiazki zawodowe 
inne czynniki kieru ią•ce sa
m-0rządem. taik długo samo-
rząd - przynajmniej w moim 

• od=uCiu- będzie w letargu. Z 
samorządlll robi się urząd 
do spraw kOl!ltroli i uchwa
lania. Nadszedł już chyba czas, 
aby 'ci wsz'y.scy, którym za
łeży ina dobrym funkcjon<i
wani'll samorzad:u, zas tanowi
li się nad tym jak l!o z le
targu obu'.!7i-'. 

'~~~~~!'a~~~~.!loo,,~~~~~„~,~~ .. MAJ,KONTENT" 
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Interesujqce łodzianki Kobiety
kobietom 

Upowszechnianie wiedzy i kultury ..,. _________________________________ ......... 

Łódzka Syrenka sukcesów 
Dziś 

Zródla 
Łódzki Klub „Tryton" za

prasza kilkudziesięciu pletwo 
nurków, wśród których jest 
tylko jedna jodyna kobieta -
Anna Niewiarowska. Pelnł 
ona funkcję sekretarza klu
bu. Z sympatyczną „syreną" 
spotkaliśmy się na basenie w 
„Trójce" przy ul. Sienkie
wicz.a, gdzie p, Anka wraz ze 
SWYmi kolegami k1ubowymi 
trenuje c<> niedzielę po kH
ka godzin. 

- Jakie są pa.ni wrażenia 
z nurkowania? 

- Swietne. S2iCzególnie barw 
nie wygląda Adriatyk. W Ju
gosławii byliśmy w ubiegłym 
roku na obozie klubowym i 
przywieźliśmy z tamtych wy 
praw podwodnych wiele cie
kawych trofeów. 

- Ozy kobieta. - płetwonu
rek na takim obooie ma ja
kieś dodatkowe obow.iązk:i, 

•W OPPOW/fDli NA KIY1YK{ PIA60JYA, • 
Walka z marnotrawstwem wody 

Na nasz artykuł pt. „12 
mln zł rc>cznie spływa do 
ścieków" (D, Ł" z 15. II. br.) 
jako pierwsze zareaf(owały 
Poznańskie Zakłady Okuć i 
Ins talacji Budowlanych. któ
re w ob.szer:ny m wyjaśnieni.u 
do re:lakcji stwierdzają mię 
d'Zy i;nnymi: „Pewna partia 
zastosowanych w naszych pie 
cyika.ch łaz.ienkowych mem
bran gumowych otrzymanych 
w l'amach kooperacji okaza
ła się jakościowo nieodlpo
wiednia (ulegały oone pęk-

nięciu). Reklamację zgłoszo
ną przez Łódzkie Przedsiębior 
stwo Instalacji Sanita•rnych j 
Elektrycznych załatwiliśmy 
w ciągu 8 dni delegując do 
Łodzi prz.edstawiciela naszFh 
zakladów, który dokonał wy
miany gumowych membran w 
piecykach zamontowanych w 
bloku 26 przy ul. Bratysław
skiej. Pozo.stawił on w przed 
siębiorstwie reklamującym 
doda.tkowo nieodpłatnie 200 
membran do ewentuainej 
wymiany w <razie potrzeby. 
Celem zaspokojenfa potrzPb 
użytkowników naszych n1e
cyków łazieokowy~h realizu· 
jemy każdą ilość zamówin
nyc:h przez handel .:!zęścl z;i
miennych". 

np. przyrządoza-nie posiłków·? 
- O nie. Tam panuje zu

pełne równrn.:.,prawnienie. Wy
konuję wszystko to co moo 
koledzy. 

Nurkowainie to dla p. Anli:i 
rzecz zupełnie naturalna. 
Zresztą w wodzie zawsze -
od lat dziecinnych - czuje si::; 
jak ryba. W głąb wody scho 
dzi do 10 metrów. Osiągnęła 
mzszy stopień wyszkolenia 
płetwonurków, ale chce zdo
być średni. 

W. „cywilu" Anna Niewia
rowska jest pracownikiem 
„Skórimpexu". W jej planach 
życiowych są slludia w dzie
dzinie handlu z.a.granicznego 
A plany na najbliższe lato? 
Wyjechać na urlop jak zwy
kle gdzieś nad wodę, nurko
wać, upraw1ac żeglarstwo i 
w ogóle turystykę wodną. 
Koń<:zymy rozmowę, bo czas 

JUZ na trening. Pani Anka 
naciąga na stopy pletwy, a 
na oczy maskę i za chwilę 

już Zin1ka pod wodą. 
(Kas.) 

Foto - L. Olejniczak 

w cmwairtek, i ma.rea 
w godz. 13-14.30 

PRZY NTU 303-04 
zasiądą 

Janina 
Suska - Janakowska 

przewodnicząca 
ZL Ligi Kobiet 

oraz 

Henryka Mikot 
sekretarz Zarządu Lódzkdego 

bigi Kobiet 

PROPONOWANE TEMATY: 

* Formy szkolenJa zawo
dowego kobiet * Ośrodek Gospoda.rsłwa 

* * * 
* 

Domowego 
Porady prawno-społew.ne 
Klub kobiet 
Pomoc orga.nizaeji 
wychowywaniu dzieci 
Jak zaloży6 terenowe 
koło LK 

Wozorajsze posiedzenie Komisji Kulłoury i Sztuki RN in.; 
Lodzi, w którym uczestnłe:r:ył przewodniczący Prez. RN m.; 
Lad7i mgr E. Kaźmierczak, poświęcone było przede wszy• 
stkim informacji 0 dlLiała.lności Tc>warzystwa Wiedzy Pow~ 
szechnej w zakresie u pe.wszech ruenia Wliedzy i kultury na. ~ 
ren.ie m. Lodzi, 

Jak wynlka z referatu, 
wygłoszonego przez sekreta
rza Zarz. Woj. TWP - Da
nutę Mikoł&jc-Lyk - Towarzy 
stwo to rozwija ożywioną 
działalność pirzy ustawicznęi 
tendencji rozwojowej. Swiad· 
<.o.zą o tym chociażby liczby. 
Podczais kiedy trzy lata tt>
mu zrealizowano 1051 od~zy-
1.ów, w okiresie 1966-67 był<> 
ich już 165-0, .przy czym 
wzrosła również i frei;wen
cja. Inny powód do zadowo
lenia to działaln<'Ść 39 uni
wersytetów powszechnych, 
stosujących <r6wnież różnora
kie fo::my pracy. 

Zródfa tych sukcesów? Do
bra współpraca z wy<izia!am; 
i referatami kultury, biblto
teka·ni, związkami zawodo
wymi i radami zakładowymi 
ooraz nawiąz.ywan~e c:oraz 
ściślejszych k<l'Iltc któw z pra 
c<>wmkamj naukowymi t sto
warzySoZeniami twórezyml „ 
Nie znaczy to jednak, że nie 
można jeszCZP. bardziej uatrak 
cyjnić i rozszerzyć w przy
szłości foI'Ill działan i a. 

Jak wynika z planów. w 
tym roku oświatowym TWP 
ma zamiar w dalszym ciągu 

up0WlSzec:hniać treści, zwj,ą• 
zane z dziejami i kulturą 
uarodu pol'Skiego, otoczyć 
trooką obchody 25-roczn!cy 
,powstania PPR i 50 roczn.!
cy Rewolucji PażdziermkC- · 
wej, dalei ZWII"ócić wiekszą 
uwagę na popuil.aoryzację I!auk 
technicz;nych i prz)'lrodJnli
czych, a także rozszerzyć 
swoją działalność wśród mło
dzieży. 

Na posiedz.eniu omówiono 
również ipolitY'kę rozdziału 

nagród m. Lodzi w dziedzi
nie upowszechnienia kultury. 

M. J. 

Nagrody za reportaże 
z ziemi łódzkiej 

w• marcu ub. r. Komitet 
ogólnopolskiego Kon'kursu Tu 
rystycZ!Ilo - Kraj0<1.nawczego 
, Przez 10 wieków Polski" ogło 
;ił wraz ze Związkiem Litera
tów PoJ.s.kich konkurs na opo
wiadania i reportaże literackie. 

Na 10 nagród, jakie przyzna
ło ost.a<tni<> jury dla uczestnl
kó.w tego konkursu, trzy z 
nich przypadły w udz.iale po
pularnemu pisarz<>Wi łódzkie
mu - Tadeuszowi Gicgierc>wi 
a to :u związane z ziellllą łódz 
ką reportaże pt. „Królewski 
bruk inawłodza", „o skarbaCh 
ukrytych w Sulejowie" oraz 

' 
P..M. ~. ' !- , _._,w_tr-yb-u-na-lsk-im_gr_od_z_ie_"·_ Grar.ulujemy! 

M. J. 

• Lekkomyślność pijanego 
o U pili i o lira dli kolegę 

:!Jl grudnia ub. roku Jerzy 

W PIERWSZYM DNIU •. - 15 lat radioklubu LOK 
JESLI 

KWIATEK DLA EWY 
to tylko 

W TEATRZE 
POWSZECHNYM 

Wójcik (Zarze.ws.ka 16) wybrał 
się siużbowym samochodem, 
bez wiedzy swego zwienchnika, 
na przej~kę wraz ze swym 
znajo.T.ym. Na jednym z po
stojów WY'Pili około 1/2 litra 
wódki. w drodze powrotnej, 
j'llż na ulicach Łodzi .nietrzd 
wy Wójcik stracił panowame 
nad k eravmicą i przy szybko
ści 90 km/godz. przejechał 

2'.lilajon'vm Stanisławem C. 
wódJkę na łące obok st.aJw.u 
przy ul. Kwiatowej. Alkohol 
sprawił, że Stan.i.sław c. zasną,!. 
K iedy obudził się nie było już 
ani kolegów, ani zegarka, !<>to
ry stanisłaW' c. mial na rę-
ce. 

Wyrokiem sądu, nieuczdiwl 

„.sezO'rlu wiosennego w handlu, 
odwiedzając sklepy odzieżowe, 
tekstylne i obuwnicze dostrze
gliśmy wysiłki handlowców o 
możliwie najbogatszy zest aw 
atrakcyjnych towarów na wio
snę. Do zakupów zachęcało też 
wiele wystaw, na których poja
wiły się nowe dekoracje ozdo
bione kwiatami i napisami „wio 
sna". Podobała nam się m . in . 
wystawa sklepu „Mila nówek". 
gdzie znala zła się już także de
koracja z okazji 8 Marca. W 
sklepie futrzanym umieszczono 
'napis „Okazja - przecenione 
futra". Tylko w jedynej pla
cówce PSS (tkaniny wełniane) 
przy rogu ul. Piotrkowskiej i 
Jaracza, klientów witała w wy
stawie stara zimowa dekoracja 
ze śniegowymi gwiazdkami. 

PRZEBI~NIEGI I SNIEŻYCZKI •. 

.„pierwsze kwiaty wiosny za
kwitły w wielu ogródkach! 
działkowych. Na działce rodzi
ny Adamczków w POD im. Ro
gowicza przy Al. Unii mieliś
my okazję podziwiać całe wy
sepki tych kwiatków. Jednocze
śnie przekonaliśmy się, że tuli
pany urosły już ok. 4 cm, a na 
krzakach bzu tylko patrzeć jak 
będą pąki. 

KIERMASZ KRZESEŁ ..• 

Łódtz.ki Radioklrwb LOK 
przy ZD Łó.ctż-Sródmieście 
prowadzi szeroką działamość 
5zkolettiową i sportową. W 
okresie 15 1at istnienia umo
żli wil on zapoznanie się z 
dz!iedzin.ą radliotechniki ok. 
2,5 tys. osobom. Większość z 
n ich to młodzież. która po 
raz pierwszy spotkała się z 
urzadzeniami radiowo-tele-1 
wizyjnymi. Niektórych kursy 
LOK zachęciły do 7'dobycia 
zawodru, a na wet specjali:z.o
wan ia się w tym kierulllku 
na wymzych uczelniach. 

Działaliność spoctowa rradio 
!klubu to przede wszystkim 
udział we wszystkich zawo
dach cenlbral.inych >:ącznoścl. 
Aktualm.ie klub zirzesza 76 
członków. w tej licz•bie 26 
k.rótkofalowców posiadają
cych własne amatorskie ra
dio.stacje. Działa też radio
stacja klubowa. która blerzt> 
u<lział we wszystkich zawo
dach krajowych i za.granicz-
11yoh rzajmując nieI"Z.aodiko 
czołowe miejsca, dowodem 

NOWYCH 

„.tapicerskich w dwóch swo
ich sklepach zorganizowało 
od wczoraj Woj. Przeds. Han
dlu Meblami. Odwiedziliśmy 
skleo kiermaszowy przy ul. 
PiotfkO\'VSkiej 11, gdzie klien
tom zaoferowano 17 modeli 
krzeseł, a zgromadzono ok. ty
siąca sztuk tych mebli. Mimo 
atrakcyjnych nagród kupują
cych nie widzieliśmy. Chyba 
przede wszystkim dlatego, żel 

wiele wystawionych modeli nie :========~========. może zachwycie. ,,. 

ZA BARYKADĄ.-

. „z desek, zasłaniającą remon 
towaną piekarnię przy ul. Piotr 
kowskiej 93 spotkaliśmy wczo
raj kilkuosobową brygadę. Mon 
towała ona konstrukcję nośną 
potrzebną do utrzymania stro
pów. Brygada z oddziału re
montowego PSS przyrzekła, że 
zakończy tę pracę za tydzień, 
po czy m rozbierze ścianę łączą
cą dawną piekarnię z sąsiadu
jącym sklepem. Zdradzono nam 
tajemnicę, że okno wystawowe 
nowej placówki będzie dlugo
ŚCi 10,5 m. 

DO MOSKWY ..• 

.„wysiała wczoraj duży trans
port szamponów Łódzka Fabry
ka Kosmetyków „Ewa". Naj
większym powodzeniem moskwi 
czanek ·cieszą się szampony 
żółtkowe, lecytynowe i tatara
kowe. Wpłynęło zamówienie na 
szampon rumiankowy z„. Wę
gier. To ciekawe, bo ten szam
pon przeznaczony jest dla błon 
dynek, a Węgierki to przecież 
przeważnie brunetki. 

KAS. 

- Psst! Nie kupiłby pan 
trochę benzyny? 

4 DZIENNIK LODZIU m 51 (6289) 

koledzy skazani zo~'ta li na k.a
ry po 2,5 roku więzien !a oraz 
800 zł grzywny. (law.) 

czeg0 jest cały szeoreg dyplo
mów. 

W bie>żącym roku klub 

- NA TRADYCYJNEJ 
IJ'\.fPREZIE „DZIENNIKA'· 

z okazji Swięta Kobiet 
W programie: 

skrz:vzowanie ul ic Swierczew- ---------------
&kiego i Al. Politc<?hnikl. wy
konawszy jeszcze kilka "lieopa 
nowanych „zygzaków" wjechał 
w grC1oę ludzi, stojących n.a 
przyi,tanku tramwajowym. S'kut 
kiem wvip.a<lku była śm ierc Ja
na s. (2Jffi'1rł w drodze do szp l 
tala) ornz ciężkie uszkodzenia 
ciała u 5 innych osób i lekkie 
u jedmej 

otrzymał zezwolenie Minister
stwa Oświaty na prowadze
nie szkolenia zawodowe~o. 
które przy9P0Sabia do zawo-1 
du mechanika odbiorników 
fonizznych. (Lw.) 

e „MY FAIR LADY" 
musical, który już 99 
razy wypelnlal widow
nię po b=egi. 

• • • 
NIESPODZIANKI 
R'.)ZRYWKA 
HUMOR 

Bilety moożna. na.bywać w kasie teatru pn:y uł. Obr. Pr~e?iwko nieodpowied'Z'ialn~ 
Stalingradu 21 w godz. 10-13 i 16-19 za okazaniem mu kterowcy '-"'Płynął do 5ądu 

Wojewodrcl<iego dJa m. t.odzi 
nitej zamiesziwme::go.;....;k;;;v;;.:;pon.;;;;;.;u;.;.„„„-„„„„„„„„- k~ k · · 

I upoważniający'!, ~by~ 2~1et! na lmprt2ę :~r;, ar~~ =!~~1 
pn. „Kwiatek dla Ewy" Zdzisław Pietrza•k (Turoszo.wska 

li w dniu 5• III. 19&7 r. 7) i Henryk Chrzanowski (Win 

.: września pili wraz ze swoim 

PSYCHOLOGIA. NAUCZANIE. 
J. Kozielecki - Zagadnienia 
1>sychologii myślenia. PWN 
1966, str. 300, zł 30. Szkolne wy 
cieczki polonistyczne. PZWS. 
str. 150, zł 10.so, B. Chodyna 
- Przygotc>wa.nie do pracy z 
płytoteką. PZWS, str. 150, zł 
13, St. Wołoszyn - Historia WY 
chowani.a. Klasa III lic . peda
gogic~ego, ~zws, str. 300, z.ł 
18,50. 

KULTURA. R. Bloch - Etrus 
kowie. PWN, str, 100, zł 10. 
osnowa - grudzień 1966 rok. 
Wyd. Łódzkie, zt 15. l~~~~~~~§§§~~~~~gg§~~§§~~§§§~§~~~~ce~·n~te~g~o~~P}o~ia~ 38). Obydwaj 3-0 

~ 
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M 
ialem kiedyś sąsiada, 
który zwykł był mo
dlić się co rano: „Od 

ognia, wojny, głodu, moru 
i złych języków uchowaj 
nas, Panie!". Moim zda
niem, nie dopuści! się grze 
chu poszerzając so.mowol
nie tekst uświęconej od wie 
ków modlitwy. Boć złe ję
zyki rodzą obmowę, obmo
wa plotkę, plotka zaś znie 
wagę, która jakże często 
znajduje ujście w formie 
sądowej „pyskówki". 

Czasem jednak dzieją się 
dziwne rzeczy: człowiek w 
sposób nie przemyślany wy
powie życzliwe słowa, któ
re dzięki głębszemu senso
wi przeobrażają się w." 
przekleństwo. 

odmówić towarzyszowi ni&!· 
doli. U jąłem go za ramię 
i polecając duszę Opatrznoś 
ci odbyłem z nim tę ryzy
kowną przeprawę. Alisci 
llepiec zorientował się, Żf! 
coś tam ze mną n.ie w po· 
11ządku i mówi: 

- Mnie się zdaje, że pan 
także nic nie widzi! 
Opowiedziałem mu dzieje 

mojej choroby. 
- A był pan już na Ko· 

misji Inwalidzkiej~ 

Horacl} Safrźn 

w charakterze koresponden
ta gazety lwowskiej 
przysłuchiwałem się rozpr'l 
wie o ciężkie pobicie i 
„uszkodzenie ciala". Sędzb. 
zadaje oskarżonemu pyla
n!e: 

- Za co pobiliście tak 
dotkliwie sąsiada? 

A chłop z Mykietyniec 
relacjonuje: 

- Panie sędzio! On _ mi 
powiedział „Ty świnio" -

Na peryferiach logiki 

W ten sposób „roz-
broiłem" czterech chuliga
nów, z których najwyższy, 
szukając zaczepki, stanął 
przede mną i wskazał pal-
cem na mego sędziwego, 
dziś już nie żyjąceao 
pieska: 

- Panie łaiLny! 
po.n tego tłustego 
oddać na kiełbasy! 

Mógłb11 
kundla 

- A czy wiesz, na ;o.k~ 
kiełbasę ty byś się nad,-i
wal, przyjacielu? 

- Na jaką? 
mnie chóraLnie. 

spytano 

- Na salami węgierskie, 
które sporządza się, jak 
wiadomo, z , mięsa młodych 
osłów„. 

- Ale ci daU - zachi-
Przekonalem się o tym chotała trójkG kolegów, że . 

na własnej skórze., Przed , . 
kilkunastu la.ty poddałem - A jakże. ja jego nic. On mi powie- gnając mnie i na.eznym 

d · • T • " • ja siwym włosom szacunkiem1 .• się dwom ciężkim opera- _ A ile przyznari panu zza, „ li sze.mo -
c1om oczu. Po opuszczeniu utraty wzroku? jego nic. On mi powiP.dzial Smiem twierdzić, źc 
murów szpitalnych z tru- _ Siedemdziesiqt procent „Ty złodzieju!" jo. je-. większość tak zwanych 
dem rozpoznawałem sylw11- _ odparłem skromnie. go nic„. On mi powiedział „obraz", będących dotych-
ty i barwy. Toteż spacery „Ty inżynier!" a ja jego czas zmorą rzeczników spr'l 
odbywałem wyłącznie w go - Po.nie, to z pana pe· buch w mordę!!! wiedliwości, porusza się na 
dzinach wieczornych, trzy- chowiec! - stwierdził mój Okazało s;U:, że zo.w6d in· peryferiach. logiki, a wlaś-
mając się ku,rczowo przy- rozmówca. Gdyby pa- ko- ci'w'e na krawędzi absurdu. · k i z zn ' żynierski uchodził w • lena3'ącego do Domu Lite- nu, 1a mn e, pr li a,• 
ratów chodnika. Podczas dziewięćdziesiąt pięć pro- lach włościańskich za ha.· Jeden taki absurd prze-

t · łb z ,_. niebny. Datowało się to od szedł do skarbnicy galicyj-
3.edne1· z takich przecha- cen , mia li pan u gowe „1-
dzek usłyszałem nagle letv na kolejach państwo- czasów, kiedy na wsi zie- skiego folkloru. 

h wili się po raz pierwszy K · z~ t · rytmiczny stuk laski i echo wyc ••• upiec ga u.n ery3ny wy· 
geometrzy i po zniP.sieniu , d · • d' · · niepewnych kroków, a p(> Te z """Zekonaniem wypo sy.a o opiesza.ego .uzm-.-. pańszczyzny co najlepsze k l' t t . . t , . chwili zderzyłem się z prz!J wiedziane slowa przypom- grunta przekazywali dwo- a is nas ępu3ące1 resci: 

:~~:~waife;~e: ~e:!kęob~:i :l~~,Y p1;~ !1:i~~~~ie w';~t~~e- rom... bi~~:;:n 0~;;,;~:mi s;~~: 
mnie za szyję i wyjąkał: - Obyś był milionerem i Rzecz jama, można natl bieżcą! 

_ Ppanie„ Ssam Bb6!1 posiadał własną plażę slownq obrazą przejść eta Z poważaniem l 
! ppana zesłał... Nniech ~nie piasek w nerkach i wodę porządku dziennego, obró- KAROL SZMIDT 

ppan prze-przeprowadzi nna w kolanie... cić ją w żart, albo wręcz 
t-tamtą st-stronę jezzdni! Różne bywają „kamieni<:> odparować ją ceinym dow- Post scriptum: Przepra-

Nie moglem, oczywiście, obrazy". Pewnego dnia cipem. szam, że piszę otówkiem". 

„~-··------.-----... --.--·---·---~-·~---... ·~-------,, ___ ,„ 
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W AżNE TELEFONY DYZURY APTEK 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 400-00 
Kom. MO m. Łodzi 
Straż Pożaru.a 
Pogot. Energet. 
Inform.telefoniczna 
Informacja PKS 
lnformacja PKP 
l'o"ot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

TEATRY 

09 
500-00 
29!-22 
08 

334-28 
03 

265-9S 
581-11 
220-R9 
533-09 

TEATR WIELKI (Plac 
Dąbrowskiego) godo:. 17 
„Straszny dwór„ 
(przed;st. 2l8'lll!knięte) 

TFATR POWSZECHNY 
<Obr. Sta!i:ngradu 21 l 
g. 1'5,Jj) ,,.Pies ogrod
nika", g. 19.15 „My 
:fa.,ilr lady" 

l'F.ATR JARACZA (Mo
!!lh.1&ki 4-a) g. 19 „Na 
miestnik0 

TEATR 7.15 (Traugutta I) 
g. 19.!'5 „Dobrze skro
jony frak" 

TEATR NOWY (Więc-
kowskiego 15) g. 19.15 
,,Sonata Belzebuba" 

Pllfi , 7 u• .cnu7 
lrU, '!Jdl/,6, ll.liC.U.T ~ 

Piotrkowska 193, Ni-
c;.arn1ana 15, R. Luksem 
burg 3, Rzgowska 51, 
Gdańska 21, Narutowi
cz.a 42. 

'i4.LON FOTOGRAFIKI 1-lAL!l.A (Krawiecka 3t~1 
„Prometeusz z Dalma
cji" oo lat 16 (jug.) g, 

ł.TF (Piotrkowska 102) 
Wystawa fotografil s+..o 
wa rzyszeń fotograficz
nych w Polsce (prace l 
wybral!'le) - czynna co 
dziennie oprócz ponie 
d.ział.ków w godz. od 
l! do 19. 

DYZURY SzylTAL,J 

16, 18, 20 1 Klinika poł,-Gin. im. 
MAJA (Kilińskiego 1781 c.:rie-Sklodowskiej - ul. 
„Winnetou" I seria curie-Skłodowskiej 15 -
(panorama) od lat 11 przyjmuje rodzące I cho 
(jlug.-NR.F) go<llz. 16, :-e z dzielmcy Gór-
1.8, zo i:.a oraz z dzielnicy Sród 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewtcza). Wystawa 
:>lastyki okręgu Z? AP 
Poznań. czynrui od 
i0-13 i od 15-18. 

SALON SZTUKI WSPOŁ 
C.ZESNEJ (Piotrknwska 
86-88). DoroC>ZITToa wysta
wa !otx>grafi.k1 okręgu 
lódzkieg,o ZPAF, ezyn
na codziennie od 1()....-;lS. 

ŁODZKI DOM KULTU
JłY (Traugutta 18) Wy
•tawa znaCZJków pocz
towych NRD. Czynna 
w godz. 1~9. 

* * * 

Łl>K cTraugutta nr 13) mieście z Rejonowet Po 
„Winnetou" lJ ser:a radni „K" przy ul. 
Oug.-NRF) od )Ja,t Il g. Piotrkowskiej 2611. SzpJ-
15, 17.30, 20 tal im. Madurowicza -

Mł.Ol>A GWARDIA (Zlf' ul. M. Fornalskiej 37 
łona 2) „Mściciel w ma p~zyJmuje rodzące 1 cho 
!Ce" od Lat 14 (ang.) •e z dzielnicy Polesie 
godz. IO, 12.30, 15, 17.30, oraz z dzielnicy Sród-
20 m1e5c~ z Rejonowej Po-

MLZ.& (Pabianicka 173) ~ad.ni ,,K" przy w, Pi~tr 
„Koty" (.pane>rama) od l<OWS!Uej 107. Szp1tal 1m. 
lat 18 (franc.) godz. dr a.. Wolf - ul. Ła-
15.45, 18, 20.l5 g·e".""lllcka 34-36 - pny! 

Ksiqżki czekajq 

Historia i współczesność 
w swym obfitym l różnorod

nym C1orobku pisarskim Danu
ta Bieńkowska ma róWUlież 
trzy pow1esCl biofJl'afi<;z.ne: o 
„odk.Tywcy" Tatr, dr Tytusie 
Chałubtńskim („Lekarz sta.rej 
wa.rszaw:·"), o poecie polskim 
z XVI w. („ż~t szczęśliwy 
Sel>astiana Klonowicza") l 
wreszcie wydaną ostartmio 
książkę ,,Kawaler Różanel{o 
Krzyża" *), której autentyoz
nym !Johaterern jei.'t Ra Jmunrl 
Rembieiiński (J.Til>-18~1). 

Nazi..visko to jest dobrze ma
ne nie tyl!ko histe>rykom zajmu 
jącyun się problemami rozwo
ju przemysłu polskiego, lecz: 
rówinież t.'Y'ID wszystkim, któ
rzy int.e.re.sują się dziejami in
dustrializacji Łodlzi J ok'ręgu 

ł6daJkieg;o. Jako prezes Koml
sjoi W-:>jewództwa Ma!Zowiecikie
go w e>kresie K1'ólestwa Kon
gresow~.o. Rajmund Rembie
liński, czł0>wiek światły, ener
gimm.y i wytrwały, zapoczątko 
wał w J.a.tach d.wudzi.,,,tych 
XIX w. na szeroką skalę akojE: 
rozbudowy i uprzemysłow.\enia 
za.niedoanych o.sad miej5kich 
sweii(o województwa i mimo 
wietu trudJności p•rowad.z,ił to 
do:ieł'> z pe>wo~en.iem l)l"zez 
Ia·t kHkanaście. 

Danut& Bieńkowska - w to~ 
mie •nter..,,ującej i prz.ys~p
neij opowiedziała w swej książ 
ce o d!Ł.ałałności publicznej i 
życi.u o.se>bistym zasbuż-Olllego 
dla rozwoju gospoda.rlm klraju 
- Ra;lmUl'llda Rembielińskiego. 

* * * Nowa powieść Eugeniusza 

też elementy ,p.raJWldy, znanej 
dość szeroko jue przed wyda• 
niem „Zół·Wi0• 

* * * z okazji wydania j.uż =wacr• 

POLESIE <Forna.JskieJ 37) :DUJ<" rodzące I Chore z 
„Bajka 0 mrozie c-za- dZJeJ.nicy ąałuty I Wl
rodzieju" (radz) od lat dzew. Szpital Im. dr 
_ · • . · H. Jordana - Przyrod
• ~od.Z. 17 „KJ.:;1 pan nlcza 7-9 - przyjmuje 
Jes dr So-rge (fr.) r<:>dzące t chore z dziel
od lat 16, go<!z. 19 nley Sr6dmieście s Re-MAŁA SALA (zachodnia ZOO (Ul. Konstant'ynow PC>PULARNE (Ogrodowa jrnowych Pe>rad.n! K" ~PRAWY B{;l>OWNICTWA by 93) g. 20 „Kartoteka" ska 6-10) czynne w g. 18) „Trema" (USA) 00 0 ;..Y ul. Ko--'""-'·leg'o' ~ ły tem.atem obrad Wojewódz-

Kaba.1Jca nooząca sym.boli=o
t~oniczny tytuł „żółwie" ••1. 
jest utworem środiowiskowym 
o racrzej rzadko s,potykanej tre 
ści. Autor w.prowadza nas mia 
noiwicie w świat (etz:Y światek) 
stołecznej li!te.ratury, ke>ncen
trując uwagę na mło<liych i 
najd'DłodsZych jej pr.zedstswide 
la.ich. Obraz ten nie W)"padł dla 
n.ich lrol"zy'S!nie. Przedwinle, 
Kal>atc z pasją satyiryd<:a i 
pamflecisty nie szczęd:zi pore
zenrowanemu ~wisk.u l>a•rW 
ciemnych i n·ietnily.:>h, · Oco;;y
wlśc!e, jest w tym 1 t1rzesa
da I Jednostron,ność, miimo 
wseystloo jednak niepodobna 
zaprzeozył, że znajidlziemy ttl 

tego tomu prozy JaoUa Stober• 
skiego - „Wyłapuję szczęście 
z powietrza" •••) wypad.a przy
pomn12'6, że Stoberski jest pi· 
sa.rzem o cechach kontrower
sy}nych: jedni uważa.ją jego 
pisarstwo za autentyczny, god 
ny uwagi prymityw, drud,zy 
natomiast sądzą, że jest to 
„porymity>w" śwJado.rny i za
mierzony, taki „z przymruże-
niem oka" i że ,,naiwny" pi• 
san - prostaczek śmieje sit: 
w kułak z tych, którzy ~-
ną w jego ,,naiwności". ~ 
gdyby nawet było prawdą, ż<ł 
wszystko co pisze Stoberski 
Jest tyl'lro udawaniem, naJ&a· 
toby orzyti:nać, że potrafi on 
udawać · interesująco i z ta
lentem. AJkcja opowiadań sito· 
berskoiego t~zy się na Jakimś 
pogran;c2lU ' śrC>dowiska robotni· 
czego i sfery drobnomiesz• 
czańskiej. zaś breść tych „ma
łych f=m" jest jakby pochlwa 
łą uroków powszedniości i ty. 
ci.oweg<> m~mna1LzIJ:iu. 9-18 (kasa czyn.na do la 14 15 30 l ·~ ~u..,.,. ~· kiego Zespołu PC>!;elsk;lego. C..~!R:7:S~>A g.<~ :,~;,nc~~ i:odz. 15.30). PRiEDwfosNiE <~:~m~ i N~~ 60

• ł d . Po<:Lj~o na nim decyzję maj;ą-
paryskie" P'!,LMg~~RN;~i8 otwarta ~~!~~ó;~-Wrs.As> t:ei~~ ~2;~;ir~~ :~u~: uJ. ~~tj; cel~at:~~&w NYZi:~~~~ 

B. D. 

Lódz.kie"• TEATR ARLEKIN (Wól z. · 11, godz, 15, 17..30, 20 a -.hi-~ury 19. · nyoh z miej.sco.wych surowców. 
czańska 5) godi<. 17.30 K 1 N A Polecono również sporządzenie 

*) „Wydawnictwo 
s1t. aoo . cena 2() zł. 

•*) Wyd. „!skiry", str. 2158. 
cena 14 zł. 

„Błękitno&rzywy lew" i'JONJER (Francis=ńska Chirurgia Północ bilansu rezerw budowlan.ych 
TFATR PINOKIO (Ko- POLONIA „Sciana 31) . Forogram król.korne S;ii>ital bi im. Sterlinga, w wojewód.,;twie łódzkim. •••) Kraków „Wy>ct.awn.ictwo 

pernika 16) iiodz. 
17

.
30 

1".z.arownic" od lat 14 ~~~fii~~.ino, ~o- ti.. Ster' nga l/3. 30 MIEJSKICH i 37 zai<łado-
„Niebieski piesek" ipol.) godz. 1-0, 12.30, rze" g drz i6-~· a- Laryngologi.a: S!JP. Im. wych o.11)r6dków dzJ.ał.kowych 

Literackie", str. 216, cena 
L4 21 

MUZEA 

MUZEUM HISTORil Rll 
CHU REWOLUCYJNE
GO (Gdańska 1.3) czyn 
ne g. ~l-19.30, 

'.WUZEUM ARCHEOLOGI
CZNE i ETNOGRAFJ
CZ!l."E (Pl. Wolnoi.cl 141 
czynne od 11-17. 

MUZEUM HISTORII WŁO 
KIENNICTWA (Piotr
kowska 282). Wystawa 
„WłókiennJ-ctwo wczo
raj", „Tkanina pol
ska" CZY.111ne 10-17. 

MUZEUM KATEDRY E
WOLUCJONIZMU UŁ 
<Park Sienkiewicz~ -
czynne od 10-17. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) czyonne 
od g.......15. 

WYSTAWY 

15, 17.30, 2() 0 
• non Pirogowa, ul. Wólezań- is1!nieje w w-0jewódrz:twie łódiz-

WISŁA - „Boccacio ?O" p~~J . . 6) Ska. 195' ki.m. Lch powierzchnia ot>e,_ I llRlllllDIRDHllUDDDIDDHmm11m111mm1mm11ł od 1a.t 18 ~wł.) godz. „Sam P~~r~.F1~"!sta" Okulistyka: S1l;>htal im. :uJ~~„:i~ ~~~i. t;/s·~r-::1~ !!!HllllUIHllllHIRllmhRlllllłlllllllR li ~ 
w1gL~~~c 1;;, 17:~'.an2f~ i~r.~ra=· ~. ~~. i~ ~°:51~~era. ul. Miliona- kr~~~i~ó:.~" EKRANACH tele- i R E p E R T u A R a TulipM>" od lat 14 (fr.) I<EKORD (Rzgo·wska 2l Chirurgia i laryugolo- wizyjnych jest zmorą wielu te ~= = i<. 10, 12.3Q, 15, 17.30. 20 „Małżeństwo z rozsąd g;a dziecięca: S:r.p. \m. leM•i~ów w województwie 16clz i WŁOKNIARZ - „Pogar ku" (pan<>rama) od lat Konopnickiej, ul. S:por- kiom. osta•tnie badoan.ia przepro = i 

,_!~;~!t:i;~z.:: „~~J:;;;;;.:·; ~ł~ift. s.;"\J:~ E~·~?m'!~-::: ==I_- ;; l TEATR U VII EL K IE GO "I 
(panorama) od. Lat 14 laot 16 (pa·ne>rama, po!.) ,;kiego 22. kiej stacji telewizyjnej. Zakłó ~ 
(franc.) godz. lO. 12.30. godz 10, 12, 14, 16, cenia w odbiorze powodują W ŁODZI 
15, 17.30. 20 s:~L~WY - STUDYJNF. tr:~~SY~~~~: Ktn~; ~~~!.:edk~~g~~ia ~~~ § . § Al.JRIA (Piotrkowska 150) (Kilińskiego 123) _ WAM, żere>mskie.l(o 113 na peTyferiach Łodzi, ;:-.; ....... a :'.'~f~f.r.!e l~d;ra::łe~~ „Całe złoto świat.>." od Nocna pomoc plelęg- W DALSZYM CIĄGU romu- ~ _..... od 1 do 14 marca 1967 r. Ba lat 12 (franc.) godz. lat 14 (franc.) godz. r.iarska, Sienkie<wicza 137 dowvwana będzie w br. w Pia 
LO, 12, 14, 16, 18, 20 15,45, 18, 20.15 te:. łU-U przyjmuje zglo b!anic~ch sieć kanalizacyjna. !§ 4 ·- W HALKA" E . Na:tvirazn1e;jSQ:y:rn zamierzeniem 5_ , a, • " = CZAJKA (K~hanówka S~OKl (Zbocze) „Gdzie szenia telefoniczne na jest wybudowanie głównego 3 l„* III KNIAŻ IGOR" = Aleksa·ndrowska nr 162) :est trzeci król" od lat v.•"zyty domowe leka.rzy kolektora, który połączy OSie = ' „ • " S 
stl<im" (USA) od lat 14 STUDIO (Lumumby 7_9) przy)mowanl są na miel 
godz. 15, 17. 19 „Pokolenie" od J.a.t 16 ><"Il chorzr z nagłym: 

ENERGETYK (Al. Poli- (poi.) godz. 17.15, 19.30 ~chorowaruam1 Intern!· Odpow1"edz1' redakc1''1 • - przedstawienia zamknięte. techniki 17) „z piekła ,.. ~tycznymi w godz. 16-7 

„Jeden przeciw wszy- ~ (po.I.) godz. 16, 18, i~to~~~ \~~n~y~:~ die Piaski ze starym Mi:!i:n· §_======E_ 

1
1
0
, •z-

1
,
1

•7*. , 8, 9*, 14* 11
11

1
1

•• ',',SCTARRASMZNEYN'~WOR" 

1
_ 

~w1T (Bałucki Rynek S) • Kasa Teatru czynna codziennie w godz. 12-19, PAŁAC MŁODZIEZY Im. ~o Teks~• (~S~J od „N'< pokładzie - stanął Nocna pomoc pielęg- ZMARTWIONY BRAT: Slpra- t L 377 77 TUWIMA (ul. Moniu....-z .a.t 14 g · 1 • kapitan" (pa·norama) od niarska, Al. Kościuszki wa jest l>a.r<re<> powatna. Chęt e - • ki 4-a). wystawa pn. GDYNIA (Tuwim.a nr 2) la 1: goclrz. 10, 12, 14 18. teł. 324-09 przyjmuje nie 0 anu porno.żerny. Prooimy 5i! • Zamówienia na bilety zbiorowe przyjmuje Biuro I „Szukamy talentów" „Tomasz oszust" od „Zbrodnia doskonała" z~łoszenia telefoniczne jedll\ak o osobiste sk-o,ntaiktowa _§ Obsługi Widzów w godz. 9-17, tel, 331-86, 399-60. prace uc:zn!ÓW szkół lat 14 (franc.) godz. (;>anorama) od lat 16 na zabiegi d.O dolll'U w nie się z działem listów. po-śtcdnich. !O, 12.30, 15, 17.30, 20 (franc.) g<>&. 16, 18.3'> godz. 19-4. k6j 3111. a nnn11mm1m11m1mm11n11m1111 
ru11111111111111111n11n11111nn1mmn1111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11i1111111111ml1111111111111111111111m111111111111111111111111m111nm11nt1111111111111H111111111m1111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

KONSULTACJE przedm.~ 
tar-alme i pomoc w na•u
ce, przedm.i.oty ścisre i 
języiki. Magister, tel. 
~51-18 34496 g 

KSIĘGOWEGO-rewidenta z wyższym lub śred- EKONOMISTĘ na stanowisku księgowego zatrud· 
nim wykształceniem do przeprowadzania kon- ni natychmiast Gospodarstwo Pomocnicze typu 
troli wewnętrznej przedsiębiorstwa, inwentary- „E" przy Akademii Medycznej w Łodzi, Sterlin• 
zatora ze średnim wykształceniem do inwenta- ga 5. Warunki płacy i pracy do omówienia. 1323-k 
ryzacji ciągłej, technika mechanika z ukończo- KIEROWNIKA działu ekonomicznego z wyższym 

Wystarczy przesłać do ŁGL w terminie do 10 marca br. 
pięć odcinków „C" pięciozakładowych kuponów z jednej 
lub kilku gier z okTesu od 5 lutego do 5 marca 1967 r., 
aby wziąć udział w losowaniu dodatkowych nagród w postaci 

PRYwATNE Bi•u.ro Mat'ry 
montalne „Syrenka" war 
"Zawa, Elektoralna li 
o&łec.a swoje usługi. tc
tr>rmacje - 10 złotych 
maczkami 870 k 
PRAGNIESZ szczęśliwe
go małżeństwa? Napisz 
„VENUS'', Koszalin. K-0 
lejowa 7, Swid.roń. Błys 
kawicznle prześlemy kra 

~:e~ni!ec!~~s~:łc:,~~::n~c:n~~~ł:r;::;::~~~;i ~ ~~:zt~!~;::t'::ra ek:.:1:ti;1~~tn~':w~ęt!;~:~iąz P;~~= 
przyjmie zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Remon- szym lub średnim wykształceniem ekonomicz• 
towo-Budowlane PL w ł.odzi, Piotrkowska in. nym, Inspektorów technicznych ze średnim WY• 
Warunki płacy wg umowy zbiorowej w budow- kształc~niem technicznym, kalkulatorów ze śred• 
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szko- rum wy<.k:sl>rt. technieznym zatrudni Miejskie 
lenia w godz. 7-15 pod w/w adresem. 1187-k Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 

KSIĄŻECZEK MIESZKANIOWYCH PKO 
Z WKŁADAMI PIENIĘŻNYMI. 

_1owe adresy 764 k INZYNIEROW lub tecbnik6w mechaników na 
w Łodzi, Wólczańska f9. 1330-k 

GŁÓWNA WYGRANA PIENIĘŻNA POŁ MILIONA 
P!E.S pek.ińczyik zghląl. stanowiska technologów, ekonomist6w z porakty- INZYNIERA mechanika na stanowisko kierow· 

nika eksploatacji w Bazie Sprzętu, technika me· 
chanika na Gtanowisko kierownika warsztatu, 
inżyniera lub technika elektry>ka na stanowisko 

ZŁOTYCH. ,...._,, __ , .... ____ .... _,,, .... ,..,,_ .... ___ .... ,_ .... , ....... „ Odprowadzić za wyna- ką w zakresie znajomości kosztów do działu 
g:oozealiem: Al. I Maja ekonomicznego oraz spawaczy z uprawnieniami 
'fZ-44 34~.!l na spawanie elektryczne i acetylenowe z umie-

OGLOSZENIA DROBNE 

KORONSKA leka.rz gt
ne.kolog 17-18, Zielona 16 
D't KUDREWlCZ - spe 
c1.alista chorób wene
r:,..C2!llych, skórnych 14-16 
111. Z.Z Lipca 4 54 p 
Dr SIENKO - specja!l
i.ta chorób skórnych. we 
nerycznych, 16-18, Kl
llńsk1e.1to 132 33543 I? 

Dr ZIOMKOWSKJ - SO<' 
· cJa1i.sta chorób wenery.,,_ 
nych, skórnych 1.._19. 
P .otrkow!lka 59 
SPOLDZIELNlA Lekarzy 
Specjalistów „Zd0rowie" 
wykonuje C<>cizlennle 
wszystkie zabiegi gine
kologiczne. AL Kościusz 
ki 67 !!OO k 
&<>SPOl>ARSTWO 4 ha 
bli'Sko<> Ło<llzi spr:oedam. 
Bronisław Górniak, wieś 
J{;.-asnodęby Nowe, p-ta 
Dalików, pow. Łó~ 
WŁOSY kupuję. 22 Lip-
~O,_firy.zjer _____ _ 

PRZYCZEPĘ d-0 samo
chodu oso-boweg.o sprze
d3m. Stan idealmy Lódi, 
i.;opcińskieg,o 35 a blok C 
~._god.z.~'!:::--20 
ntBLIOTEoKI nowocze-
sne z 1>a1rkiem polecs 
wkład stolar-sk.i, ul. Ki
lińskie.go 30 B. Bączyik 

OWCZARKA i.'zkockiego 
2~miesięCZd1ego sprzed'<!m. 
K-ażmiercza1k, W1rześ111ień
s!Gl 33 344-03 g 

SETERA s;okocki-eogo, cziar 
nego podpalanego sprze
dam. Tel. 272-61, go.dz. 
17-19 34408 g 

»ARANY węgierskie 
oanofiksy sprzedam. 
'rel 529-63 od godz. 18 
BAGAŻNIK, - opony 
5,20~13 i 6X13 sprze-
C::am. Tel. 523-35, po 16 
MASZYNĘ do swetrów 
„ '1ek<>rd-Super" sprze
.c.al!T'. Łódź, ~aska 9-G. 
Elatkowski 34382 g 
2 POKOJE;~hnla - z 
baJ.konem wygody, kwa
terunkowe, I pi~tro w 
ł,odizi. ul. Z..cisze 6-7 
2".Hmien..:.ę piin!c na 
n:niejsze w wa.rsza.wie 

ZABRZE 3 poke>Je z 
kuchn!ą, ws7ystk:e wy
gody w <:1Joim1k·1. J_edno
rodzl nnym ziam1emę na 
2 pookoj<:, kuch_n1ę w:zgle 
M> ie du7y 'OOke>j t kuch 
nią w Ło.dzL W1ado
wość: Łódź, Długo~'Za 21 
m 28, D-epeil" as 34461 i: 

2 POKOJE, k!uchnia, 38 
m k!w„ bloki, I p. słone 
czine, ielefon - ziarnie: 
n:ę na więkisre, bloki 
l"Jb w starym bUJdowni
c:Wlie z c.o. Tel. 528-~ _ 

l\.AWALEoRKĘ W blokach 
"l. Narutowicza zamie
n'e .na większe mieszka 
n;e w blokach. Ofertv 

'43&1" Prasa, P Lot.rkow 
;ka 96 34381 sz: 
S'\.MOTNY po stu•diach 
po~zulurje niekuępująceiio 
ooke>j.u su<blokatorsk'ego 
na rok, najchęLniej w 
śr'.ldm 'eściu. Oferty -
„:4385". Prasa. Piotrkow 
s..<.a 96 

f.Jnieważnienie 

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści : 
„Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Łodzi 
odcinek Robót Sanitarnych nr '"• 1a21-k 

wygodami do wynajęcia c?arny pcxtpa~itym ple~ jętnością .spawania metali kolorowych - przyj-
POKÓJ sublokatorski ?. PRZYBŁĄKAŁ · łod. I 
n.o. 2 lata. Oferty „34398" cl·-.be<rm.an. Tel. 505- 59 .. mą Łódzkie Zakłady Metalowe. Łódź, Targowa 9a. 
Prasa, PiotrkOOWISka 96 B!egańskiegio 3~ 34446 Warunki do omówienia w dz. kadr, w godz. 
NOWOCZESNY- król dam KRYSTYNA Kli.rn:crza•k: 7-14. \308-k 
s.l<i, d..-ieoięcy opallJl.ljesz Ed:warda 23 ~ubiła p1e
roo gowarancją. Wynal<1 cza1Jkę o brzmien,iu .-Pro 
ze.k MeehJ.ińskie<j, Na- vmdząca meldunki Lódź
w r611: ~ 34392 g WJodrzew". 34466 g 
KOREPETYCJI z mate- h"MERYTKA 2"'.łopielkJtr!e 
rnat)'\ki, fiZY'ki, chemdi .s;ę d.zieclciem. Oferty 

<!11..'> XI kJasy uclcL!eJ"' „34386" Prasa, Piotr-

~tJ~'!:,'t. Pio~~~k~344:„ , ~~~:A-96 d_IC> ___ pr_a_OO_\\_"ll_· d 

głównego energetyka oraz spawaczy z uprawnie· 
niami - spawanie gazowe i elektryczne, ślusarzy 
maszynowych i robotników budowlanych przyj• 
mie ł.ódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze
mysłowego „Przembud", ni. 22 Lipca 84/86. 1332-k 

INZYNIERA-mechanika na stanowisku kierowni• 
ka warsztatu mechanicznego zatrudnią natych
miast ZPB im. St. Kunickiego „Ma1tex" w Ło• 
dzi, at. Politechniki 5. Zgłoszenia osobiste przyj• 
muje dział kadr i szkolenia zawodowego w godz. 
8-15. 1314-k 

N.<\PRAWY auto.syfonów. i l<;a:wieokiej przyjmę. -
n-&pełnianle naboi _ wy P .otrkor;vska 812-36. w.roń 
kollJl.lje na poczekaniu ski 3~ _g 
ru.nkt usługowy Spół- UCZES do zakładu ka
c!'zielni Pracy „Spójnia", :ebnicze0go pot>rzebny. -
t"ódź, u.1. M. Buezka 23, łódź, Więcko,wsklego 1 
trl. 332-411 34383 g 1;c:!:ENN1~1.at-17do 
SWIAl>KOW potrącenia oraktyiki potrrlebna. za

MAGISTRÓW Inżynierów: trakcji elektrycznej, 
mostów kolejow.ycb, łączności kolejowej na sta
nowiskach projektantów, techników trakcji elek
trycznej i łączności kolejowej na stanowiskach 
asystentów oraz ekonomistę z wyższym lub śred
nim wykształceniem na stanowisku planisty -
zatrudni zaraz lub od l kwietnia br. Biuro Pro
jektów Kolejowych w Łodzi. Wynagrodzenie wg 
stawek obowią:oujących w państwowych biurach INZYNIERA włókiennika ze specjalnością che· 
projektowych plus zniżka kolejowa SO proc. oraz micznej obróbki i na stanowisko kierownika od
kolejowa opieka lekarska dla pracownika i ro- działu farbiarni włókien syntetycznych, tecbni• 
dziny. Informacji udziela referat kadr, ' Łódż, ków włókienników ze spec. chemicznej obróbki 
Więckowskiego 16, III piętro, pokój 15. 1293-1< I włókna lub po Zasadniczej Szkole Chemicznej 

na stanowiska podmistrzów w oddziale farl>iarni 
mgr ekonomii na stanowisko z-cy ·kler. dział; 
studiów i organizacji, pracownika z wyższym 
wykształceniem na stanowisko kierownika działu 
postępu technicznego oraz kalkulatora do działu 
normowania przyjmą natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Gwardii Ludowej 
w Łodzi, Wróblewskiego 19. Zgłoszenia: dział 
kadr w godz. 8-14. 1328-k 

kobiety z ctzieck!em 1<ład fryzjersiki, Łódź, MAGAZYNIEROW branży spożywczej, kierowni-
!)rze-z samochód w dniu ~3rutowic:r~4~ __ 34367_!1 ka sekcji magazynowej, kierownika przerobu 
1~.XlI. 1966 r. na ul. POMOC domowa na sta handlowego zatrudni Wojewódzkie Przedsiębior
Z>lch<>d!l'liej pir~zę o !~ potrze·bna, Obt'. Sta- stwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia nr z w Ło
"lrn.n.t.aktowainde się. Tel. •1"'gradu 3, m. 5· Ro- dzi Kilińskiego 88 1278-k 
:m-ao 344-04 g I gatski 34406 g I --,',.---~---·-.....,....,.------·-----

INZYNIEROw i techników o specjalności elek-

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TECHNIKOW budowlanych na stanowiskach in
spektorów kontroli technicznej zatrudni natych
miast Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnycl! 
Łódź-Bałuty, Zgłoszenia przyjmuje sekcja admi
nistracyjno-gospodarcza, w godz. 8-15, Limanow
skiego 111, pokój nr 8. 1306-k 

trycznej lub mechanicznej na stanowiska gł. 

technologa, gł. konstruktora, kierownika labora
torium technicznego oraz technologów zakłado-

wych zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Mille- .-------------------·----• 
nium" Łódź, Francisz.kańska is. Pożądani inwa- Sympatycy TOJO-LOTKA 

INZYNlEROW i techników oraz ekonomistów 
z wykształceniem wyższym i średnim, ze znajo
mością języków obcych - angielskiego l nie
mieckiego oraz z praktyką w projektowaniu 
i kompletacji dostaw na stanowiska projektan
tów i asystentów do Pracowni Projektowej Fa
bryk Celulozowo-Papierniczych oraz inspektorów 
do Wydziału Kompletacji Fabryk Ce!Ul-02:0M'o
Papierniczych z siedzl'.>ą w Łodzi, ul. Więckow
skiego 43/45 - przyjmie zaraz Zjednoczenie PrzC'
roysłu Budowy Maszyn Ciężkich - Biuro Gent'
ralnego Dostawcy Kompletnych Obiektów Przc
mysł<>-W)'Ch „Zt!mak", 1282-k 

lidzi. Płace do uzgodnienia z zarządem sp-ni 
w godz. 9-15. Podania wraz z życiorysem na-
leży składał w sekcji kadr. 1276-k 1> 
MASZYNISTKI kwalifikowane - praca w akor
dzie oraz w niepełnym wymiarze godzin z moż
liwością pracy chałupniczej - najchętniej in
walidów zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
im. H. Sawickiej Zakład Usług Biurowych, Łódź, 
Sienkiewicza 37. I263-k 

na »łlZIEłł 

OLIMPIJCZYKA« 

KIEROWNIKA działu planowania, z-cę kierow
nika działu handlowego, st. księgowego, ekono
mistów oraz technika włókiennika na stanowisku 
towaroznawcy zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Zbytu Artykułów Technicznych „Technozbyt", Plac 
Zwycięstwa z. Od kandydatów wymagane jest 
wykształcenie średnie i odpoWiednia praktyka. 
Warunki płacy ~o omó.wienia. 126:5-k 

W dniu 5 marca 1967 r. wszyscy sym
patycy . Toto-Lotka biorą udział w pod
wójnych zakładach, na fundusz przygo
towań kadry sportowej do Olimpiady 
w Meksyku. 
Biorąc lłdział w podwójnych zakładach 

można wygrać dwie główne wygrane po 
1.000.000 zł, specjalną premię pienieżną 
oraz bezpłatny wYjazd na olimpiadę 
w Meksyku! 1575-k --DZIE~IK LODŻKI nr 51 Co2sa> ł 
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H'qśclq 
Za 20 zł można wyiec~ać do Meksyku 

. W towarzyskim spotkaniu 
.. Dziennika Łódzkiego" 
I Gwardii 

W ramach imprez 100-lecia 
Sportu POlskiego 

Do kogo uśmiechnie się szczęście? 
Iłowy stadion przy Rondzie litowa 

ŁKS ' pokonał Concordię (Piotrków) 4:0 
pUkar-ze LKS l'O'l:egrall WC7:0- r nie był" widać. W pewnych o

raj w Piotrkowie towar-zyskle kresach gry Concordla częśclej 
spotk"ni<' 7 tamtejszym III-ligo gościła pod bramką łodzian i 
wyro zespołem Concordii. Zwy- dwa razy Rutkowski był bliSki 
c ; ętyli lo-izianie 4:0. Bramki zdo zdobycia b,.amki. LKS nie kwa
byli: Studnior.z - 2, Sadek I Ko pił się do jakiejś ostrzejszej 
warsld po 1. S~'Ziował J. Mo- gry, zaWodnicy grali ostrożnie, 
rawski 7 Tomaszowa. ogranlcz.:li się raczej do wypa-

W tym roku w całym 
kraju Odbywać się będzie 
mereg poważnycb imprez 
spOTtowych organizowanych 
w raD1a.llh obchodów 100-
lecia. sportu pGhkiego. 

W 1968 r. w Łodzi etap Wyścigu Pokoju 
Dlaczego slabo grali hokeiści? 

LKS: Wilczyński (Dębicki). Bia dów. Jeden z nich w 38 min. 
łas, CZ<>D, Gutowski, Szefer, Sar zakończony so~owym rajdem Sad 
na. SU.;:kl. Nowak, Sadek, 5ta- ka przyniós pierwszą bramkę. 

chura. (Studn.lorz), Kow.a.rs·kl (od W kilka minut po zml.aJnie 
70 mm. ~aplńskj). stron W zespole CO'l1.cordii dały 

Na aktualne tematy SPOł"'o we przy Naszym Telefonie 

Do \imprez tych włą~ny 
zoota.ł XXII tradycyjny 
wyścig kolarski o pu~har 

Usługowym rozmawiali z Ozy t elnika.mi "Dziennika Łódzkie
go": przewodniczący ŁKKFiT WACŁAW ZATKE "ra.z kie
rownik Łódweco Oddziału To tałizatora SpOł"towego JERZ V 
SKOTNICKI. 

.. Dziennika Łódzkiego" 
W eza.sie 2 godzin telefonow a.no nie tylko z Lodzi, ale I z 

Łowicza, Kutna, Piotrkowa. Ra domska i Tomaszowa.. 
Gwardii. Odbędzie się on 
3 września na a.utostradzie - Czy dru~yn~ pił~a~ka 
warszawskiej - ŁKS otrzyma Jakieś posIłki? 

• ~ • - Nie. ŁKS grać będZIe w 
Dzi" . zeszłorocznym składzie. Rozsze 

s o ~odz. 17 w sah rzono akcję werbunku jUUl<T 
konferenCYJnej Pałaou sporl ó L' ., W 
towegO Odbędzie si~ zebra- r w. l~?, - m?WI p .. ' ,. 
nie sek ., kIr k' J G - Zatke, ze me będziemy mle.l 

. OJl o a s Je war w tym sezonie poważnieJ'-
dli. (a) . • 

szych zmartwIen. 
----------=-----1 _ Jak można wyjechać do 

I Łódź - Bydgoszcz Meksyku? 
- Trzeba grać w Totalizató-

5potkania Międ-zyspół<llzfeln1a- ra w dniu 5 marca Przepro· 
nych O~isk Kultury Fizycznej wadzimy w dniu tym specja.;
Inwalidów ŁodZi i Byd.gosz.c-zy ne podwójne losowanie. Jest 
należą już do tradycji. Ostatni szansa wygrania za 20 zł nie 
tego rOOz.a!u mecz w Bydgo.sz- t Ik U' zł· h l ó 
czy wyg."ła reprelZentacja na- y o m lona o.yc, a e r w-
szego miasta, a w medzlelę Ulez wyl()S)()wania bezpłatnego 
5 bm. w oorocLku startu przy wyjazdu na Igrzyska Olimpij
ul. Tere"y nastąpi ' rewan:t. skie do MeksykU. Pan Skotruc-

zaWOdy . rozegrane zostaną W I ki przypomina .że w poprzed-
następuJących ko.n.kurenc!ach:. . . 
pływanie kometka. te<nis stoło- n:ch la.tach szc~ęslIwe. loey .wy 
wy I w.ach". Początek U1wodów CIągnęlI dwaj mleszkancy 
gOdz. 9. Icl I Częstochowy i Radomska. Mo-

RtJ:rlio • L 
CZWARTEK, Z MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.15 Gra PoI
ska KapeL:- 8.45 Chwila muzyki. 
8.49 "Moralność i obyeza.je". 
9.00 Pan MyślIcki zjawia się na 
zawołanle. 9.:15 Muzyka baleto
wa. 10.00 "Jestem mały" oqlOw. 
10.20 Poran'lly koncert. U.OO .. Wy 
Chowani" obywatelskie". 11.20 
K. LLpiń<;k! - n Koncert skrzyp 
cowy. 12.06 Wiad. 12.10 Na swoJ 
ską Ilf\ltę. 12.25 rw1niczy kwa
d:ans. 12.40 WIęcej,. l.epiej, ta
mej. 13.00 Magaz. geograficzny. 
13.25 E. Lało - Symfonia hisz
pańska d~moU. 14.00 .,Pisar-z I 
k"iążki" - dud. 14.30 zagadki 
muzyczne" - aud. 15.00 Wiad. 
15.05 Z żyeia Zw. Radrz. 15.25 
A!natorłl<ie zespoły przed mikro
fonem". 1550 PopołUdnie z mło 
dością. 16.05 "Dźwiękowe pocz-
tqwki". 16.20 RaddO'Stopem po 
morzach. lądach i oceanach. 
16.30 Ciekawe książki. 16.40 "stu 
tiio Propozycj i". 17.00 Au.d. "G<lIzieś 
w grom2d-z:ie". 17.30 Muzyka do 
tańca. !7.~ Wiad. 18.00 ZnajQmi 
z antCl!l~' 18.45 Ku.rs jęz. franc. 
19.00 Z księgarskiej lady. W.I0 
Ludzie i kontynenty. 19.30 Mar
ta Stebnicka I jej piosenkI. 20.00 
Wd.ad. 20.30 W!eczór Iiteracko
muzyc.zny. 23.00 II wydanie dzien 
nika. 2~.I0 Wiad. sportowe. 23.1.2 
C.hwila muzyki. 23.15 Muzyka 

dawna. :14.00 WJad. 0.05 Kalen
darz racilowy. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.36 ,,8 godzin na 
dobę". 8.;,5 Orkiestry l soliści. 
9.40 "Głt ... y w jasności" - rep. 
:0.05 ~ ~wórc-zośei W. A. Mo.zar
ta. 10.50 "Ulica Gołębia" od.c. 2. 
1l.10 "Post~p w gospodarstw:e 
domowym". 11.20 Koncert ty
czeń. 12.0'" Z krajU i ze świata. 
12.25 Melodie rozrywkowe. 13.00 
,Ł) Korrunikaty. 13.05 .(Ł) "Kru 
szyńsk.a legenda" - rep. 13.20 
(Ł) Kwad~.ln~ muzyki kameral
nej. 13:30 (L) Utwory fortepiano 
we. 13.50 (L) "Z drugiej strony 
ramipy" - aud. L4.00 Suity o"kie 
strOwe inspirowane muzyką d,aw 
ną. 14.2:5 "SemostenC6 1943" 
reportaż T. Z imeekiego. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Koncer! 
rozrywkowy. 15.30 Piose:nka, za 
bawa i ja 16.00 Wiad. 16.05 Pu 
bHcystY'ka międzynarodowa. 16.17 
Witold Mał<mżynski gra z orkie 
strą Filharmonii Na·rodowej. 17.01 
(Łl Aktaalnoścl łódzkie. 17.15 "Bi 
lans sportowy". 17.30 (L) Na 
różnyc-h I.nstru.mentach. 17.4;). (Ł) 
Muzyka nie tylko dla wtajemni
czonych - aud.. 18.10 (L) Maga
zyn dla kobiet. 18.2:5 (Ll Przed 
koncertem w FHharmOOJ,ii. 18.45 
ChWIla muzykI. 18.50 Uniwersy
t!':t rad~ov7. 19.00 Wiad. 19.05 
Muzyka i akt. 19.30 Spotkanie ze 

W. zatke, J. Skotnickl 

że tym razem szczęście 
t<śmiechnie się do kogoś z gra
jących w Łodzi, względnie VI." 

województwie łódzkim. 

- N a ja.k:ie cele Idą pienią
dze z olbrzymich dochodowo 
jakie czerpie 00 tydzień Tata-
lizator SPOł"towy? 

- Pieniądze z Totalizatora 
Sportowego przeznaczane są 

złotym medalistą. 20.00 Audycja 
"Opery w prze.kroju". :11.00 Z 
k.rajnI i ze śwlala. :1.1.27 Kroru
ka sportowa. Z1.45 "Sławne ro
manse". 22.05 Orkiestry rozryw
kowe. 22.30 R. Schumann -
Phantao!liestucke. 23.01 Muzyka 
taneczna. 23.50 Wladomośel. 

TELEWIZJA 

10.55 Hiśtoria dla klas VI "Na 
fo1waorku j w zagrodzie chłop
skiej" (Kraków). 11.55 Język pol 
ski d!1a klas vIi - Bolesław 
Prus: "Kami~elka" (W). 16.15 
TV ku"" .olni~ (W). 16.45 
"Antyez..,a kultura" - film prod. 
bułg. (W). 16.55 Dzienn>k (W). 
17.00 DJa dzieci: "Kino ptyś" 
(W). 17.20 Dla młodych widzów: 
".:.tI"'ZY, dwa, jeden, zero 
start!" - odc. II (Krak6w). 
17.40 Kwrdrans zagadek - tele
turniej (W'. 18.00 "To co naj
lepsze" (GdańSk). 18.30 "Histor,a 
muzyki" - gawędy muzy<,zne 
(W). 19.(1() "Przyjaźń i w!<półpra
ca" - program pub!. (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dzi .. nnik 
(W). 20."0 Mistrzootwa ŚWIata w 
jeździe figurowej na lodzie. Ok. 
20.15 wiadomości dnia (L). Ok. 
20.30 C. d. mistrzostw świata w 
jeŻdz:ie figurowej na lodzie (Wie 
deńl. 21.55 •• Wygrywa się tyLko 
raz" - film z serii "Błękitny 
express" (W). 22.20 Dzienruik (W). 

przede wszystkim na potrzeby 
Polskiego Komttetu Olimpij
skiego oraz na budowę stadio· 
nów i haJ sportowych w całe; 
Polsce. W Lodzi z dotacji TJ)· 
talizatora Sportowego wybuoo 
wano niemal wszystkie obiek· 
ty sportowe. 

- Kiedy doczekamy się w 1..0' 
dzi poważnycb międzynarodo·· 
wy ch spotkań piłkarskicb? 

- O przyznanie Łodzi orga
rllzacji meczu · międzypaństwo
wego. czy międzynarodowycb 
zaw,odów starać się będziemy 
wówczas. gdy. zakończona zosta 
nie całkowita budowa nie tyl
ko samych trybun, ale I sal 
gimnastycznych stadionu ŁKS . 
Jesteśmy przekonani, że obiekt 
odddany zosta~ie do t:.żytk.u W 
przyszłym roku. I jeszcze jed
na sprawa, w związku z tym 
pytanie. VI roku przy9zlym 
Łódź będzie organizatorem Jed 
nego z etapów Wyścigu Po
koju. Nie zapomnimy rówrue:1 
i o lekkoatletach, którzy będą 
mogli startować również w 
haJi znajdującej się pod try
bunami stadionu ŁKS. 

- Dlaczego dzielnira Górna 
Jest uPośledzona. 'pod \nglę
dero urządzeń sportowych? 

- Na terenie Górnej znajdu
je się stadion RKS. Wiemy. 
ze jeden obiekt to stanawcz<> 
za mało. Lukę tIł uzupełnimy. 
budując stadion przy Rondzi" 
Titowa Będzie to nowoczesny 
obiekt przeznaczony dla KS 
I ,Tęcza". 

- Dlaczego słabo grają aasi 
hokeiści? 

- Sprawa jest skomplikowa
na Wypada stwierdzić, że na
si hokeiści w tym sezon.le spe 
cjalnie sie nie wysilali. 

- Jak przeprowadza się se-
lekcję zawodników p!.'7Ald 19rzy 
ska.mi w Meksyku? 

- Sprawą tą zajmuje s\~ 
Polski Komitet Olimpijski. 
Przeprowadza się akcję woby 
wania kółek olimpijskich. Wje
lu: łodzian posiada już czwar
te kółko. Po zdobyciU piątego 
kółka o wyjeździe do Meksy
ku zadecyduje forma zawodni
ków, z tym, że w konkuren
cjach indywidualnych możemy 
zgłaszać tylko po 3 zawodn:
ków, a w zespołowych po jed
nej drużynie. Liczymy, że w 
drużynie wyjeżdżającej do Me 
ksyku znajdzie się kilku re-
prezentantów Lodzi. I 

Notowal: J. N. 

ConcoTdla: Grelewskl (Majsz- się zauważyć braki kondyeyjnc. 
czyk) , .KurP. ~olasa, W. B~- W pełni wykorzystali to zawod 
dan, Clchamskl, GrabSki, P,e- m.cv LKS strzelając ko]ej1le 
trasz (Z. Bogdan), Satmuel. Gut tr-zy Ilra.m.kl Do końca meczu 
kn~cht. Rutkowski, Cieśl.a.k. gra była ~.nOlStronna, a łod:z!a 
PH~kna. słoneczna po~oda spo nie, mim« że się wyratule osz

wodowała. Ze na stadIOn Con- czedzall. cały czas byli w ata
cordll w Piotrkowie przybyło ku 
blisko 3 tys. kibiców, aby obej- . 
rze<; pierwszv w tym sezonie po W LK5 podobali się: Nowak 
jedynek swojej drużyny I to nie (do pr~erwy), a po zmianie stron 
z byle kilT'. bo z pierwS'ZOlfgo- Studniorz i Sadek. W ostatnich 
wą jede""'astką LKS. Przez pierw dwud:ziClSbu mtnutach ładnie 
szą połowę tego spotkania "ape grał na lewym skrzydle młody 
tyty" p otrkowian rosły w mia Gapiń.9ki. Z Concordii wyr6żnić 
rę upływu czasu, bowiem dutej należy Rutko~skiego 1 Grab
różnicy w grze obu zespoł6w skiego. (ros) 

Uczeń Technikum Energetycznego 
:T. Waliak millrz m Polski 

Niedawno za l kiem trenera Kauca. Do. 
kończyły się w moich poważniejszych oelągrue~ 
Soczecinie mi- zaliczyć mogę zeszłoroczne m~ 
strzoStwa Pol- strzostwo Polski juniorów ora?: 
ski juniorów zwycięski udział w miądzyna-
w zapasach w rodowym turnieju juniorów ., 
stylu klasycL- Błękitną Wstęgę Bałtyku. Stm' 
nym. W wadze towałem rówruez za granic". 
półśredniej t y- Bralem udział w Turnieju Na
tul mistrz.ow- dziei Olimpijskich w BułgarLi.; 
ski 7ldobył re- ale tam powiodło mi się go
prezentant Lo- rzej. Bardzo się cieszę, że 
dzi - Tadeusz obroniłem w tym roku tytuł. 
Was i ak, uczeń mistrzowskL Zawody były bar

Technikum Energetycznego. Za dzo wyczerpujące. Stoczyłens 
daliśmy .naszemu mistrzowi 8 trudnych walk. W finałowej 
kilka pytań. walce pokonałem groźnego 

- Zainteresowanie sportem 
zapaśniczym w:Wudziły w~ 
mnie oglądane w Łodzi w 191)] 
roku: mistrzostwa Polski senio
rów. Rozpocząłem treningi VI 

KS Budowlani pod kierun-

przeciwnika., reprezentanta 
Szczecina Kluchę. 

Młodemu zapaśnikowi życz., 
my dalszych sukcesów na ma-
cie. A. JODWWSKI 
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PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę 

s.tP. 

Józefowi 
Napierajowi 

serdecme )łOdzlękowanle skła
dają 

ZONA, CÓRKI 
i RODZINA. 

Dnia 1. III. 1967 r. zmarł 
przeżywszV lat 64 ukochany 
Mąż i najdroższy Tatuś 

S.t P. 

Leon 
Bączkowski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

3. III. br. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamiają pogrą
żone w głębOkim żalu 

ZONA i CÓRKA. 
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HIA n 
PAZURKI 

STRESZCZENIE 
Ewa Griffin nie chciałaby, ażeby w "Pi

kantnych Wiadomościach" opublikowano, iź 
w pewien krytyczny wieczór bawiła wspót
nie z Harrisonem Burke w lokalu n" 
Beechwc,od Inn. Przybywa więc do adwokata 
Perry Masona i za jego pośrednictwem ofia
rowuje pracownikowi "Pikantnych Wiado
mości" Frankowi Locke 10 tys. dolarów ŻII 

. milczenie. Adwokat obiecuje interweniować. 
Po jej wyjściu, DelIa Street, sekretarka Ma
sona, ostrzega swego szefa, że jego nowa 
klientka jest kobietą niebezpiecz1lq j fa!-
uywą· 

• .. • 
- Gdlyby wszyscy klienci mieli twoja lo

jalność, DelIo, nie istniałb.v zawód adwoka
ta. Nie zapominaj o tym. Klientów trzeba 
brać takimi, jacy są. A ty jesteś inna. Two
ja rodzina była bogala. Potem straciła pie
niądze. Poszłaś do pracy. Niewiele kobiet 
tak by postąpiło. 

W jej oczach pojawiła się melancholia. 
- A co innego miałam robić? - zapytała. 

~ Co in·nego moglam zrobić? 

- Mogłabyś - powie<2i.ał powoli - po
ślubić jednego mężczyznę, a potem chodzić 
do Beechwood Inn z innym, dać się złapać 
na gorącym uczynku i brać aclwokata. żeby 
cię wyciągnął z kabaly. 

()dwróciła się plecami. ~ie pa·trzyła na 
niego. 

- Ja mówiłam o klientach. a ty zaczYnasz 
móWić o mnie. 

I wyszła do swego pokoju. PelTY Mason 
poszedł za nią i stanął w drzWiach, przy
glądając się, jak . poachodzl 80 biurka. sia
da i wkręca arkusz papieru w maszynę. 
Stał tak jeszcze, kiedy drzwi wejściowe się 
otworzyły i wszedł wysokI mężczyzna o 
spadzistych ramionach i wysuniętej 80 orzo
du głowie na długiej szyi. Zmierzyl Delię 
Street wypvklyml, szklanymi oczami, Iskrzą
cymi się humorem. posłał jej uśmiech, po 
c:zym obrócił się do Masona. 

- Cześć, Perry! 
- Wchodź, Paul - odDarł Mason. - Masz 

coś? 
- Wróciłem - pawiedział Drake • 
Weszli do gabinetu. 
- Co się stało? - zapylał Mason. 
Paul Drake usiadł na krześle, na którym 

przed paroma minutami siedziała kobieta, 
zaciar! nogę na drugie krzesło i zapałU pa
pierosa. 

- Sprytna bestia! - s\wterGzil. 
- Dlaczego? Zorientowała się, że ją śle-

dzisz? 
- Nie sądzę. Czekałem, aż stąd wyjdzie 

i podszedłem pierwszy do Windy. Przez ca
ły czas oglądała się na wasze drzwi. czy 
ktoś za nią nie idzie. Myślała pewnie, że 
poślesz za nią sekretarkę. Ulżyło jej wy
raźnie, kiedy zjechaliśmy na Elól. DCI5-zła 
do rogu, a ja szedłem za nią, uważając, że-

by było między nami parę osób. Wes:zła do 
domu towarowego po 8rugiej stronie ulicy 
I poszła prosto lio toalety. Od razu ~rzy
szło mi do głowy. że to musi być jakaś 
sztuczka. Odszukałem bat cię klozetową, aby 
się dowiedzieć, czy z toalety nie ma inne20 
wyjŚcia. Okazało się, że są trzy: jedno ao 
gabinetu kosmetycznego. drugie do Iryzje
ra. a trzecie do restauracji. 

- I którym wyszła? - ~nteresował się 
Mason. 

- pr-zez gabinet kosmetyczny. może z pięt
naście sekund przedtem, nim tam dotarłem. 
Zorientowałem się. że 7 tą toaletą to lipa. 
Wiedziała, że mężczyzna nie będzie mógl 
za , nią wejść i widocznit> obmyśliła sobie 
wszystko z góry. Na ulicy przed salonem ko
smetycznym czekał na nią samochó~ z szo-
ferem przy kierownicy. Wielki Lincoln, jeśli 
ci to co pomoże. 

- Niewiele - odparł Mason. 
- Tak teź myślałem. 
I Paul Drake pokazał wszystkie zębY .., 

uśmiechu. 
2. 

Frank Locke nosił tweedowe obranie. Skó
rę miał chropowatą, koloru mahoniu. Nie 
była to jeclnak ogorzałość, jaką daje upra
wianie sportów na świeżym powietrzu: cera 
sprawiała wrażenie brunatnej z powodu 
wielkiej ilości wchłanianej nikotyny. Nos 
miał wielki, usta małe. oczy piwne, odcie
nia kakaowego, zupełnje pozbaWione blasku: 
wydawały się zgaszone i martwe. Na po
wierzchownym obserwatorze mógł wywierać 
wrażenie czławieka łagodnego i nieszkodli-

wego. 
- A więc? - Z8'PytaL - Tu mo~e pan 

mówić. 

Perry Mason potrząsnął głową. 
- Diękuję, to miejsce musi być nafaszero

wane różnego rodzaju mikrofonami. Będę 
mówił, gdy będe miał pewność, że tylkO pan 
mnie słucha. . 

- Gezie? - zapytał Hrank Locke. 
- Możemy iść do mnie do kanceJariJ -

zaproponował Mason bE'Z większej nadziel 
i bez entuzjazmu w ~łcsie. 

Frank Locke się zaśmiał, a jego śmiech 
był drażniąco wyprany z wesołości. 

- Teraz ja panu powiem dowcip - osrzekl. 
- Dobrze._ - podją! Mason. - Więc niech 

pan weźmie kapelusz i chodźmy. Wybierze
my jakieś miejsce. 

- Co pan ma na myśli? - oczy Locke'a 
zabłysły podejrzliWOŚcią. 

- Wybier-zemy jakiś hotel. 
- Który pan przecitem upatrzył? 
- Nie, weźmiemy taksówkę i każemy się 

wozić po ulicach. Sam pan wybierzę lokaJ.. 
jeśli pan taki l>Odejrxliwy. 

Frank Locke zawahal się, po czym po-o 
wiedział: 

- ~eproszę pana nil chwilę. Muszę się 
zorientawać, czy moge wyjść z redakCji. 
Mam tu różne sprawy do załatwienia. 

- Dobrze - . odparł Mason i usiadł. 
Frank Locke poderwał się ze swego miej

sca za biurkiem I wyszedł 2 gabinetu. Drzwi 
zostawi! otwarte. Z dalszych poko;ów do
chodził szybki stukot maszyn do pisania I ja
kieś głosy. Perry Mason siedział I palił 
spokojnie. Na twarzy miał charakterj~tycz~ 
ny dla siebie wyraz skupionego zamy§lenia. 
Czekał prawie !lzieslęć minut, zanim Frank 

Locke wrócił. Na głowie miał kapelusz. 

(S) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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